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Głośna broszura. 


P. Alfred Nossig, dośc xaany polski pisarz, 
autor dzieł „O prawach za!udnienia*, „O hygie 
mie społecznej", „O filozofii Spinozy“, poeta. 
krytyk, librecista, trochę rzeźbiarz i trochę 
medyk, przesiedlił sią z Paryża, gdzie do'ąd 
stale mieszkał. do Borlina, objął referat kry- 
tyki teatralnej w Norddeutsche Allg. Ztg. i wnet 
potem dabiutował jako znawoa stosunków po- 
litvcznych, napisawszy broszurę pod tytułem: 
„Die Politik des Weltfriedens. Die dentsch- 
französische Annäherung und die Continental- 
Union“, Dzięki nadzwyczajnej uprzejmości nie- 
mieckich dzienników, pozyskała ta broszura 
ogromny rozgłos, przyczam i Polzkom dostała 
się niezasłużona tym razem pochwała, że „za- 
czynają myśleć bardzo trzeźwo“. Obaozmy tedy, 
oo, zdaniem Niemców, jest trzeźwem. 

„Wojna transwa"lika — powiada p. N-s 
sig — zadała kłam pięknym dążeniom do po- 
koju powszechnego. których wyrazem była 
konferencya w Hadze, ale z drugiej strony, 
zwykłą dziejów ironią, przyczyni się do rcz- 
woju stosunków międzynarodowych w kierun- 
ku trwałego pokoju powszechnego, a to dla- 
tego, że nagle odsloniła oczy wszystkim mo- 
earstwom europejskim na zamiary i siły Anglii. 
Dzięki zabororemu materyalizmowi Avglii, wy- 
stąpiło w całej pełni przeciwieństwo jej intere- 
sów z interasami Francvi, Niemiec, Rosyi i 
zresztą wszystkich państw europsjskich, mają - 
oych kolonie. bo zamiar dołączenia tytułu ca- 
sarzowej afrykańskiej do tytułu cesarzowej 
indyjskiej, który już nosi królowa angielska, 
zamiar połączenie w jedno dominium krajów 
od Kairu do przylądka Dobrej Nadziei, zagraża 
interesom kolonialnym Francyi, Niemieo, Por- 
tugalii, Holandyi itd.“ 

Zdaniem Nossiga, do o ilegleg» ideału po- 
koja powszechnego prowadzić może droga tylko 
przez wielkie przymierza naństw dziś istnieją- 
cych. Motliwe są tylko dwie wielkie wszech- 
światowe kombinacye dyplomatyczne: albo 
nprzymierze transoceanowe*, t. J. przymierze 
Ameryki. Anglii i Niemiec, albo „liga konty: 
nentalna* złożont z Franoyi, Rosyi, Austryi i 
Niemiec. Pierwszej kombinacyi pragną gorąco 
imperyaliści angialscy z Chamberlainem na 
O0zele, lecz z tego już widać, że byłaby ona 
zgubną dla sprawy pokoju. PolityFa zewnętrzna 
Anglii, jak to zauważył już Kent, była zawrze 
w sprzećzności z jej liberalizmom wewnętre- 
nym i poseanowaniem praw jednostki W przy- 
mierzu takiem Anglia, jako ma'qnva najsilniej- 
szą flotę, miałeby hegemonię i nadawałaby mu 
ton, a to byłoby „rgubą starej cywilizacyi 
europejskiej, zastąpieniem jej przez amervykań- 
ską cywilizacyę businessu i ugielską etykę kom- 
panii Chartered“, Podzieliwszy kulę ziemską, 
wprowadziłoby to przymierze przewrót w sto- 
miunkach teryteryalnych Eurory: „w pierwszaj 
połowie XX wieku Anstrya należałaby do histo- 
ryi, Holandya z koloniami bylaby pochłonięta 
przez Anglię, Francya może podzielona, Hi- 
szpania może stałaby się kolonią Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki półnoonej..* 

Lecz kombinacya ta nie może być trwałą. 
Brak jej wspólneści interesów. Niemoy przy- 
stąpią do niej tylko w ostateczności: mianowi- 
Bie wtedy, gdy nie będą mogły zapewnić sobie 
dość silnej "ty własnej i sprzymierzonej, gdy 
będą widziały, że kolonie swoje zachować i u- 
trzymać będą w stanie tylko przy pomocy An- 
gii a nie wbrew Arglii. Stokroć wolałyby one 

yć przeciw Anglii, a z ligą kontynentalną, 
której myśl podał pierwszy hr. Groluchowski, 
nmąż stanu o szerokich i doniosłych noglądsch, 
odnowiciel polityki europejskiej“. Liga konty- 
Nentalna polegałaby na porozumieniu się mo- 
Oaratw europejskich w celu waj ólnego poręcre- 
e sobie rozwoju kolcnialnego, przemysłowego 
handlowego, a oparta byłaby ns. wzmocnieniu 
Oty, tak. aby stawiać mogła czoło lidze znglo- 
Amerykańskiej. Byłaby ona najlepszą gwaran- 
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owa prąd 
powieść 


przez 
Antoninę Gedrojó-Matuszewic. 


(Ciąg dalszy), 


„.,., Wymówiła to jednym tchem, a Jadwiga 
jakby piorunem rażona, sprawy sobie literalnie 

ad nie mogła z tego, oo słyszała. Zdawało 
Jej się, że wszystko wokoło niej się wali, bez- 
„dernym ją przygniata cięśarem; nigdy w ży- 
ad tak nie cierpiała. Dopiero drgnięcie por- 
Very za nią ją oprzytomniło. Ręki od drzwi 
ia Oofając, obejrzała się i z przestrachema 
OŁ. Ma bladą, poważną twarz Władysława. 
matenoj? ją tkliwem spojrzeniem, którego je- 
aaa dotychczas nigdy w oczach jego nie pod- 


*amienia_ jej dotykając : i 
~— Odejdź pani, proszę. Ta osoba nie zasłu- 
Etje ną to, by pani z nią mówić raczyła. 
Hien Co?., — zasyczała Irma, uszom własnym 
e dowierzają». > 
adwiga nie ustąpiła, oofneła się tylko, 
kdo przejście rty ie zostawiając. Ten bru- 
iaak Prawie uchwycił za rękę hrabiankę Hu- 
Bar 4 1 ratreąo jej w oczy z najwyższą po- 
rde, cichym, lecz dobitnym głosem, Wy- 


Mówi : 

+ — Odejdziesz ; : 

ut sł > pani stąd natychmiast, albo 
d „oj, dziś jesznze całe miasto sp będzie 


mnię OWywaniu się pani u mnie i o tem, żeś 

ratu R piego u stop twoich zostawiła, nawet 

B le wezwawszy, Czy wiesz pani, że to 
Rorderztwem graniczy ? > pz 


Thnatya Mucz. 
Trech Świat, 


yoila, i odezwał się do niej łagodnie, z lekka | p; 
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eyą pokoju, bo w ten sposób stałyby neprze- 
ciw siebie dwie siły olbrzymie i równe, a ta- 
kio na bój nigdy się nie decydują; wojna by- 
wa tylko między silniejszym n słabszym. Dla- 
tego liga kontynentalna oddałaby przysługą sa* 
mej Anglii, bo zanewniłaby jej część słusznie 
należną, a wyleczyłaby ją z zaborezego popę' 
du. W granicach Europy pokojowy postęp cy- 
wilizacyi mógłby powoli przynosić różne zmia- 
Ry, zapewniające panowanie prawa przed siłą, 
lsoz wstrząśaienią wszelkie byłyby wykluczone, 
wszelka nowa aneksya uniemożliwiona, porę: 
cerona całość Austryi (bo błędem jest mniemać, 
jakoby cesarstwo niemieckie chciało przyłącze- 
mia jej prowincyi niemieckich, które wzmocni- 
loby tylko południowo niemiecki seperatyztm) 
psręczona też całość Turcyi. Dręcząca Eurapą 
kwestya żydowska mogłaby być” rozwiązana 
przez oddanie żydom Palestyny, rozumie się, z 
pozostawieniem chrześcijańskich Miejsc Swię- 
tych pod wyłącznym zarządem chrześcijan. 

Do tego wszystkiego potrzebny jest jeden 
warunek : zbliżenie się, pojednanie Francyi z 
Niemcami. Nossig utrzymuje, że podozas swo- 
jego pobytu w Paryżu »auważył i zgromadził 
wiele obiawów, świadczących o tem. 46 Fran- 
ouri, wobso „oheiwości i aroganoyi Anglii“, zs- 
omynają rozumieć potrzebę zbliżenia i słuchać 
rady Ferry'ego, aby „wyłom w Wogozach prze- 
stał ich hypnotyzować*. Nietylko nawiązują się 
stosunki naukowe i literackie między Niemca- 
mi a Fraacyą, ale poważni i wpływowi publi- 
cyści i politymy radzą „postawić krzyżyk nad 
Alzacyą i Lotaryngią*, a przy pomocy, Niemieo 
myśleó o zabeepieszeniu kolonii przeciw zama- 
chom Anglii. Przyczynia się do tego wielce 
rycerskie stanowisko cesarza Wilhelma, który 
mie szczędzi Francuzom dowodów swej kurtu- 
azyi. Niemcy ze swej strony chętnie dadzą 
Francyi wszystko, z wyjątkiem wznowienia 
kwestyi granicznej. Tak rozprawia p. Nossig 
do końs4a. 

Niejedno dałoby się powiedzjeć o znacze: 

niu dla sprawy pokoju, dla ocywilizacyi i dla 
pastępa hegemonii ezy to angielskiej, czy też 
ligi kontynentalnej. Ale to kwestya poglądów, 
puaktu wyjścia, zapetrywania ma status quo 
europejskie. O poglądach zaś mcźna zawsza 
rozprawiać objektywnia i spokojnie, byle nie 
brzmiały one, jak następuje: „Nismoy dają 
Anglii wzór mąirego i ludzkiego umiarkowa- 
ni, który przystoi silnemu, gdy mu rzeczywi» 
śsie ohodsi o pokój wszeckświatowy”... 
To zdanie o „ludzkiem nmiarkowaniu* po- 
lityki niemiackiej robi wrażenie niemiłe, be 
świadczy, że autor zbyt szybko pe przeniesie- 
niu się na stałe do Berlina stał się... rodo- 
witym berlińezykiem. a 4 juk to, że 
broszura wyszła bardzo ma dobie, bo w chwili, 
gdy rządowi niemieckiemu ehodzi o uzyskanie 
zgody parlamentu m« powiększenie floty, a cə- 
sarzowi Wilhelmowi — o możność przyjazdu 
na wystawę paryską, bo może to ubieg oko- 
liczności, aktualność wojny  transwaalskiej... 
Ale uderza w broszurze po prostu przesadnie 
panegiryczny ton odzywania się o cesarzu Wil- 
helmie. Czyż rzeczywiście p. Noasig wierzy, że 
jest to „koronowany aposto4 wielkiej idei" (str. 
6), że się o nim wyraża aż w tak hyperboli- 
czny sposób: „Cesarz Wilhelm jest Napoleonem 
pokoju i pozostanie nim, a jeśli przytem może 
zapewnić korzyść Niemcom bez rozlania kropli 
krwi, jak na wyspeeh Samoa, to oo najwięcej 
składa tera dowód, że zasluguje także na na- 
zwę Bonapartego pokoju ?*.. (str. 18). 


Z konferencyi ugodowej. 


Piszą nam z Wiednia, 8 lutego: 

Pessymisci nie wierzyli, e konfereneya 
ugodowa zbierze się rzeczy wiście. Głdy już nie 
ulegało wątpliwości, że ona przyjdzie do skut- 
ku, przepowiadano, że na samym wstępie Wro- 
gie dążności stron spornych tak ostro się ze- 
trą, że konferencya, saledwo co otworzona, ro- 


Irma takiego przyjącia nie spodziewała 
się nigdy. Osłupiała; nie zauważyła nawet, 4e 
przeszedł koło niej i w przeciwległej ścianie 
guzik duwonka elektrycznego pooisnął. 

Prawie równocześnie zjawił się służący. 

— Płaszcz hrabianki Humieckiej i sprowadź 
ze schodów! — rzekł rozkazująco. 


Irma aż do krwi usta przygryzł:; widziała, 
że musi ustąpić. 
— Dobrej zabawy! — dodała ironicznie, mści- 
wem spojrzeniem Jadwigę ścigejąc. 


Służący zarzutkę podawał. Trzęsąc się 
z gniewu, lrma naciągnęła ją, a przechodząc, 
chciała Władysławowi, który z powoda obecno- 
śoi lokaja lekki jej ukłon składał, coś powie 
dzieć, lecz taką groźbę w ozaznych jego Źreni- 
cach wyczytała, że głos jej w piersi zamarł. 
Milcząc, szybko ze schodów zbiegła, drzwi za 
sobą zatrzaskująs. Dopiero gdy kroki jej umil- 
y, pierwszy ocknął się artysta i zbliżył się 
do Jadwigi. 

Dziewczę pozycyi nie zmieniło, stało woiąń 
we drzwiach, jskby jeszcze prrejścia broniąc. 
Oczy miała wzniesione, a po pobladłej twa- 
rzyczce dwie duże łzy zwolna się toczyły. 
Ujrzawszy je, Władysławewi serce silniej za- 
biło i ująwszy zwieszonę rączkę dziewczęcia, 
z uszanowaniem po raz pierwszy do ust przy- 
oisnął, Nie cofnęła jej, nie zdziwiła się nawet, 
spojrzała nań tylko z niewypowiedzianym 
smutkiem. 


— Pani! I to wszystko przezemnie! — wy- 
szeptał z boleścią. 
Popatrzyła nań zdziwiona. 
— Ach, jakim szczęśliwy — ciągnął dalej — 
że się przekonałem w końcu, że już jej nio nie 
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zejdzie się Tymczasem obie komisys ugodowe 
od kilku dni obradują i, o ile wnosić wolno z 
urzędowych sprawozdań, dyskusya merytory- 
czna odbywa się w sposób wiele obiecujący. 
Zważywszy, że w r. 1897 Niemoy i Czesi w 
parlamencie walczyli ze sobą na pięści i noże, 
wciągając w wir walki także innych, którzy 
powinni byli jak najchłodniej spoglądać na te 
parlamentarne i cyrkowe toje, trzeba przyznać, 
że sytuacya ulegla znacznej zmianie. 

Jeden z daienników tutejszych zapewnia 
dziś, że na obradach koaferencyi ugodowej re- 
prezentanci szlachty historycznej unorczywie 
milczą i rzekomy fakt ten objaśnia w następu- 
jący sposób: „Twierdzą, że ściśle niegdyś sprzy- 
mierzona z staroczochami szląchta konserwaty- 
was czuje się oburzoną złamaniem przez mlr- 
doozechów danego słowa w kwestyi wyboru 
burmistrza Pragi. (Tymosssem wybranym zo- 
stał staroczech dr. drb i wybór ten przyjął, 
zachodzi tylko wytanie, owy ulica, popierająca 
z zapałem kandydaturę Podlipnego, nie zapro- 
testuje) Różni wybitni ogłonkowie szlachty hi- 
storycznej, zaniepokojeni wzmaganiem się ra- 
dykalizma wśród ludnośsi czeskiej, wskazują 
na ostatnie mowy d-ra Greg i Strańsky'ego 
(A Kramarza „quem Deus perdere valt, demen- 
tas prius“? (Ksgo Bóg chos zgubić, tego wpierw 
pozbawia rozumu), które ten prąd radykalny 
podniecają. Także przebieg "prawy „ude“ wy- 
wołał niezadowolenie szlachty historycznej." 
Se non 8 vero è ben trovato! Że wybitni ozłon- 
kowie szlachty historycznej od samego począt- 
ku alians z młodoczechemi zawarli tylko eon- 


tre coeur, nie ulega wątpliwości. Ale np młody | k 


ks. Fryderyk Schwarzenberg, zasiadający także 
w komisyi ugodowej, we wstrącie do konstytu- 
cyi grudniowej zupełnie się zgadza z d-rem 
Gregrerme, — choć z innych powodów i w in- 
nych oelsch ! 

Wobee mylnych twierdzeń, jakoby stron- 
nictwó niemiecko-narcdowe nie brało udziału 
w konferencyi ugodowej, przypominamy, że 
uczestniczą w niej posłowie Prade z Ozech i 
Kaniak z Morawii, jaka roprezentanei tegoż 
stronnictwa. W Izbie poselskiej s Czech oprócz 
Pradego zasiada tylko jeszcze Kindermann, ja- 
ko reprczentat nieraieckiego s:ronnic:wa nara- 
dowego, którego głównym organem tutaj jest 
Deutsche Zeitung. Otóż także dr. Kindarmann, 
którego przez kilka dai nie zdo'ano odszukać, 
niebawem obok Pradego* zusiędzie w komisyi 
ugodowaj. Nie może więc być mowy o abstynencyi 
stronnictwa niemiesko narodowego. Po stronie 
niemieckiej praktykuje sbstynencyę jedynie frak- 
oya niemiecko-rudykalna Wolfa i I shoenerera, 
której organem tutaj jest Ostdeutsche Rundschau 
Frakoya e rezyorządza ' 6 ozesko-niemieckimi 
mandatami w Izbie poselskiej i 9 mandatam: 
w sejmie czeskim, s dopuszcza się przesady, 
twierdząc, że większość niemieokiej ludności 
Czech stoi po jej stronie. Tak mie jest wcale. 
Owszem, gdyby stronnictwo postępowe w sgo- 
dzie z niemiecką szlachtą historyezną podjęło 
energicznie walkę z frakcyą niemiesko-rady- 
kalną, nie byłoby rzeczą zbyt truduą ubezwia- 
dnió kółka Wolfa i Sohoenerera, których tes- 
tralny szowinizm niemiecki, np. w sprawie Bo- 
erów, często zakrawa na donkiszotyzm, sta- 
jąc Się po prostu śmiesznym, Najnowsza da- 
monstracya p. Schoeuerera zasadze się na prze- 
słaniu komasyi ugodowej protestu prawnoro- 
litysznego przeciwko podciąganiu pod miano- 
wnik prowincyi czeskiej obwodu chebskiego 
(Eger), który dawniej należał do Bawaryi ido- 
riero dobó późao został przydzielony namiest- 
niotwu w bkradze, zachowując jeduak pewną 
odrębnośó. Protest ten, zakomunikowany Wozo- 
raj konferencyi ugodowej, tyle warb, co podo- 
boa prawnopolityczna protóstkcya i zastrzeże- 
nie młodoczeskie! P, Sohoenerer podał swój 
protest według reguły : „A corsaire, ocrsnire et 
demi“, 
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Konferencya ugodowa. 


Na wozorajazem posiedzeniu subkomitetu 
czeskiej sekcyi konfarencyi ugodowej, które 
poświęcone było omawianiu kwestyi językowej 
w zakresie władz autonomicznych w Czechach, 
nastąpiło w kilku punktach zbliżenie w obo- 
pólnych aapatrywaniach. Omówienie niektó- 
rych kwestyi pozostających dotychczas w sa- 
wieszeniu nastąpi na zebranin w przyszły po- 
niedziałek przed południem. 

Komunikat ogłoszony o przedwstęprych 
naradach deputowanych klubu ózeskiego oraz 
deputowanych konserwatywnej wielkiej posia- 
dłości Czech i Morawii, ogłacsa oo następuje: 
Pp. Buquoy i Engel otrzymali polecenie zwró- 
cenia na to uwagi, iż pomimo, że narady ko- 
misyi ugodowej zostały uznane za ściśle 
poufne, wiela szczegółów dostało się do dzien 
ników wiedeńskich. Polesono też im oznejmić, 
że x tego wyciągnięte będą ewentualnie odpo- 
wiednie konsekwencye. Dalej ustalono modus 
procedendi dla ozłonków subkomitetu wybra- 
nego dla innych przedmiotów narad konferen- 
oyi, między innemi w sprawie postępowania 
w kwestyi reformy czeskiej krajowej ordynacyi 
wyborczej, przyczem jako podstawę przyjęto 
uchwały komisyi sejmu krajowego z dnia 18 
maja 1899. 

Co do kwestyi językowej w zakresie 
władz autonomicznych w Czechach, w której 
to kwestyi przyszło wczoraj, jak stwierdza ofi- 
cyalny komunikat, de pewnego zbliżenia obo- 
pólnych poglądów, przypomnieć należy, że 

westyą tą zajmował się już Sejm czeski i u- 

chwalił nawet na irish z 22 kwietnia 
1899 r. projekt ustawy, którego główne posta- 
nowienia są nastepujące : Każda reprezentacya 
gminna ma prawo sama ustanawiać sobie 
swój język urzędowy zarówno dla spraw 
własnego jak i poruozonego zakresu działania. 
Ona więc ustanawia, czy sprawy te załatwia- 
ne być mają tylko w jednym języku krajo- 
wym i w jakiej mierze drugi język ma być 
ZABBtOSOWANY. 
- Pisemne podania muszą być jednak przy- 
jeto nawet w tym razie, gdy wystylizowane są 
w języku nie będącym urzędowym językiem 
danej gminy, wolno wszelako gminie zała- 
twiaó te podania w swym własnym języku. 
W mieście Pradze jednak muszą prośby zaró- 
wro ustne jak i pisemne być załatwiane w 
tym języku, w którym zostały wniesione, na 
inne gminy spada ten obowiązek tylko w ta- 
kim razie, jeżeli przynajmniej jedna ozwarta 
część mieszkańców posługuje się drugim języ- 
kiem krajowym. Członkom rad gminnych 
woląo na posiedzeriąch rad posługiwać się je- 
dnym lub drugim językiem krajowym. Repre- 
zentacye powiatowe również same ustanawia- 
ją swój język urzędowy, wszelako z gminami 
swego okręgu mają się komunikować w języku 
urzędowym tych gmin. Jeżeli przynajmniej 
czwarta część mieszkańców powiatu używa 
drugiego języka krajowego, muszą wszelkie 
podania być załatwiane w tym języku w 
którym zostały wniesione. Wszelkie obwie- 
szczenia w mieście Pradze i w mięszanych po- 
wiatach i gminach ogłaszane być mają w obu 
językach. W Wydziale krajowy są oba ję- 
zyki krajowe urzędowymi. W korespondenoyi 
z reprezentacyami powiatowemi i gminami po- 
sługiwać się ma Wydział krajowym językiem 
urzędowym tych reprezentacyi lub gmin, zań 
w  korespondencyi ze stronami prywatnemi 
tym językiem, w którym podanie zostało wnie- 
sione. Æ władzami państwowemi znoszą się 
wydziały powiatowe i gminy w swym wila- 
snym języku urzędowym. 

Owóż niezawodnie postanowienia zawarte 
w tej ustawie są przedmiotem rokowań obe- 
onej konferencyi ugodowej w zakresie uregu 
lowania kwesty: językowej przy władzach au- 
tonomicznych w Czechach. 

Zanotować jeszcze musimy, że pismo 
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kocham ! — dodał z westchnieniem ulgi, odgar- 
niając ciemne włosy z białego ozola. 
Powiedział to tak szczerze, tak otwarcie, 
był to taki okrzyk z duszy pochodzący, śe 
Jadwiga przez łzy się uśmiechnęja i wysze- 
ptała cichutko : 
— A ja się tak bałam, że pan cierpieć bę- 
dzie, że dawne wspomnienia odżyją! 
Popatraył na nią dziwnie, potem powieki 
przymknął, westchnął, ale nie powiedział jej 
tego, co miał ne myśli. Ons jednak wiedziała, 
że prawie szczęśliwym ozuł się dzisiej, że spokój 
jego duszy i serca, dawnemi marami zamącony 
już nigdy nie zostanie. 


IX. 


— Jakaś urocza, jakaś cudowna! moja ŝli- 
czna hrabianko! — mówił książę, nachylająo 
sią ku Irmie, która zen w uśmiechu rząd bia- 
łych ząbków ukazywała. 


Karnawał minął, ustały bala i wieczorki, 
rauty w tym reku były. więcej nudne i mniej 
ożywione jak zwykle, epuzerów było nie wielu, 
a brabianka Humiecka, mimo całej swej umie- 
jecności fuirtowaniau, ani jednego konkurenta 
nie złapała, nawet rój jej adoratorów znacznie 
się zmniejszył. Nie była już nowością w tym 
świecie, powieszało ją tylko to, że nowo pray- 
były do stolicy, stary Książę Ryszard Jurow 
ski, spokrewniony nawet z domem panującym, 
sławny ze swych milionów, był u stóp jej, jak 
to mówiono, zakochał się w niej na zabój. Przy- 
pominała mu jego paryskie konkiety, przywy- 
kły do rozmów swobodnych, rad był, że z nią 
nie czuł się skrępowany, na każdy jego zbyt 
cyniczny koncept odpowiadała czarownym u- 
smiechem, zalotnem spujrzeniem, w duszy ma- 
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Lidove Noviny, wychodzące w Bernie, a będą- 
ce organem p. Stransky'ego, żąda stworzenia 
iunctim między uchwałami sekcyi czeskiej a 
morawskiej i rozszerzenia także na ŚSzląsk 
akcyi pojednawozej. 


Kolej syberyjska. 

Wielka kolej syberyjska jest jak tak da- 
lece wykończona, że w lsoie bietącego roku 
będzie można siłą pary preabyć całą Rosrę w 
porrzek i dostać się aż nad wybrzeża oceanu 
Spokojnego. Wprawdzio nie całą tę drogę bę- 
dzie można odbyć po szynach kolejowysk, g*yż 
spory kawai Amuru trzeba przebyć okrętem, 
ale bądź co bądź wielkie duiełn xzainicycwane 
ukazem Alaxandra III z 17 kwietnia 1891 mo- 
Żżna uwsżać w glównej części za przeprowa” 
daone. Kto ma czas i pieniędzy podostatkiem, 
tea może już dzisiaj użyć ssbie przyjemności 
nisprzerwanej podróży koleją z Wiednia przes 
Petersburg, Moskwę, Ural. Czeląbiśwk do Irku- 
oka, a praebądzje tę drogą, wynoszącą 7836 ki- 
lometrów w 259 godrinach, czyli 10 dniach i 
19 godminach. Droga ta przeszło trzynaksie T&- 
zy tak długa jar s Wiednia do Tryestu.— Wsze: 
lako z Irkuaka do ocenka Spokojnego jeszcze 
daleki kawał drogi i wadje' pierwotnego pro- 
jektu, gotowa już była trasą linii kolejowej z 
Irknoka do Władywostoka 4350 kilometrów 
długiej, której część 2150 kilemetrów iść mie- 
ła wzdłuż rzaki Amur, a koło Chabsrówki o- 
puścić tę rzskę, skręcić na południe i popro- 
wadsić do Włrdywostoku. Tę linię z Ohaba- 
rówki do Władywostoku 770 kilometrów długą 
już nawet wvbrdowaso i od dwóch lat już od- 
bywa się na niej rush, ale zdaje się, że poso- 
stenia cna na długi czas koleją drugorzędną, 
bo ca do połączenia Irkurka g ooeknem Spo- 
kojaym zmieniła Rosya swój plan i zaniechała 
bzdowy kolei wzdłuż Amuru, gdyż zawarła x 
Chinami badz» koreystny układ, który po- 
zwolił jej krótszą drogą dos'a6 się do Włady- 
wosbo r. a 

Układ ten, jak wiaiomo, zawarto w jesie- 
ni 1896 i Rosya otrzymała w nim prawo po- 
prowadzenia wsshodniej części kolei syberyj- 
skiej przez chińską Mandźuryę. Połączenie więc 
Irkucka z ocesmen Spokojnym, będzie teraz 
następająco: Z Irkucka kols) do zachodniego 
brzegu jeziora Bzjkalskego 70 kilometrów, 
podróz urwa 3 godziny; siada: godem potrwa 
jazda koleją 240 kilomstrów dłngą, okrążniącą 
jezioro Bmkalskie aż do portu Pokzowskają 
na wschodniam wybrzeżu; z Pokrowskaja po- 
prowadzi kolej trausbajka'ska 1128 kilomatrów 
długa, przez Czitę do Streteńska, a jazdu nią 
trwa 42 godzin; od Streteńska zaś peprowadzi 
do Władywostoka kolej maadżar:ka 2049 kilo- 
metrów długa przez tsrytoryum chińskie, a ja- 
zde potrwa 69 godzin. Razem tedy wyniesia 
ta nowa linia z Irknoka do Władywostoka 3487 
kilometrów, a jazda nią potrwa 121 godzin. 
Wykońoczomo już z tych nowych linii drogę z 
Irkucka do jeziora Bajkalskiego i otwarci» jej 
odbyło się przed kilku dniami. Na kolei zabaj- 
kalskiej ułożono już szyny, a ruch rozpocząć 
się ma w lecie. 

Kolej okrążająca jezioro Bajkalskie wy- 
budowana zostanie dopiero na samym końsu, 
gdyż przedstawia olbrzymie trudnośsi techni- 
vzne z powodu bardzo skalistych brzegów. Za- 
nim ta droga zostanie wykońozoną, olbrzymie 
promy parowe przewozić będą całe pociągi ko- 
lsjowe z jednego brzegu jeziora na drugi, 
w zimie zaś ułeżne zostaną szyny na grubej 
powłoce lodowej. Najgorliwiej pracuje Rosya 
obecnie nad wykończeniem kolei mendźurskiej, 
Nominalnie będzie ta kolej własnością Towa- 
rzystwa akcyjnego, którego akcyonaryuszami 
mogą być tylko Rosysnie lub Chińczycy, 
faktycznie jednak będzie własnością Bnsyi i 
zarządzać nią będzie naczelne kierownictwo 
kolei syberyjskich. Gdy kolej mandźurska i ko- 
lej okrążająca jezioro Bajkalskie uostaną wy- 
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rzyła o tem, by go za męża dostać. Mieć mi- 
trę i miliony, to szczyt jej merzeń; jaki try- 
umf w obec Jtanisława i Władysława, w obeo 
tej znienawidzonej Jadwigi Pieniowskiej! Po 
ostatniem  upokorzeniu, jakiego w domu jej 
doznała, nie cierpiała jej więcej jeszcze, 00 za 
rozkosz utanąć wyżej od niej w hierarchii spo- 
łecznej! Ani chwil nie zastazawiała się nad 
tem, że książę był o trsydzieści lat starszy od 
niej, wstrętnej powierzchowności, wyglądał nie 
na 60, leog na 6U-letniego starca, zużytego wy- 
brykami lat młodych 1 życia rozpustnego. — 
Dość otyły, pizygarbiony, łysy, włosy i wąsy 
przerzedzone czernił umiejętnie, miał wy az 
twarzy dziwnie odrażający. Małe, siwe oczka 
zwykie przymrużone, biegały niespokojnie i 
podejrzliwie, nigdy prosto w oczy mówiącemu 
nie patrzył; twarz żółta, obwisła, usta blade, 
wąskie, z usmiechem cyniocznym, który z nich 
prawie nie schodził; ułożenie miał wytworne, 
ule ociężałość nóg nie dozwalała mu poruszać 
się szybko, a chcąó udawać młodego, nieraz 
stawał się śmiesznym i niezgrabnym. 


Lecz cóż to Irmę obchodzić mogło? — 
czyż będąc księżną i milionerką nie znajdzie 
z iatwością kogoś, ktoby wynagrodził jej tych 
kilka chwil przykrych, które ją oczekiwać mo- 
ką w tem małżeństwie. Na wielbicielach wte- 
dy zbywać jej mie będzie — zobaczymy czy 
wśród nich 1 p. Truskawiecki nie sianie ? 
dodawała w myśl. — A wtedyl. a Włady- 
slaw? Ons tem się zemści!.. Temu nigdy nie 
daruje, ścigać æo będzie swą nienawiścią, zła- 
mie go, zdruzgocza, zemsta jej będzie straszną. 
Lecz dziś tymi planami pięknej główki sobie 
zaprzątać nie można, dziś obudzi o 
me oświadczyn, 0 ujrzenie na 


przyspiesze- 
swym palon 


pierścionka zaręczynowego. Nawet ludzie, świat 
zaczął wierzyć w możliwość tego związku, je- 
dni wzruszali ramionami, drudzy nśmiechali 


się, Wszyscy dziwili się nie Irmie, 
księciu. 

Książę na zadawane pytania, na różne 
docinki nigdy wprost nie odpowiadał, nicze* 
mu nie przeczył, ale też niczego nie potwier- 
dzał, przymrużał tylko małe oczka i usta jego 
wykrzywiał zwykły oyniczny właściwy mu 
uśmieuh, C>dziennym gościem bywał na ulicy 
Świętej, codziennie życzliwiej przyjmowanyw, 

Hrabina zostawiała go teraz i dłuższą 
chwilę sam na sam z córką. Dzis gdy w salos 
nie się zjawił, brabianka sama go pizyjęła, 
oświadczając, że mama wyszła, ale natychmiast 
powróci. Nie gniewał się na to książę usado» 
wiwszy się wygodnie na niskiej kanapie pro- 
sząc by Irma obok nieg» usiadła, z miną sma: 
kosza znającego się na wartości stojącej przed 
nim potrawy, młodej pięknej hrabiance się 
przypatrywał. Irmę nie mieszały ani oburzały 
spojrzenia księcia. Z wytrawną kokieteryą zno- 
siła bratalno cyniczne uwielbienie swego ado- 
THLOTA. 

— Dziś musi się oświadczyć, postanowiła, 
gdy jej księnią anonsawano. 

Na wyrażony więc przez niego "achwyt 
zalotniejszym niż zwykle odpowiedziałs mu 
uśmiechem. 

— (zy kviążę naprawdę myśli to, co mówi? 
— zapytała z oałą uroczą, właściwą sobie filu- 
teryą, wpatrując się w niego badswozo. 


leos 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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P. wiceprezydent Miehalski, jako szef 
naleśącigo do jego zakresu działu dróg pu- 
blicznych, przyznał, że na wspomnianych uli-- 
each panują w istocie opłakane atoganki komu- | 
nikacyjne, lecz teraz tradno przedsiębrać jakie- | 
kolwiek prace około naprawy dróg; skoro je- | 
dnak nastanie odpowiednia aura, magistrat 
nie * mieszka złemu zspobiedz. 

Z porządku dziennego, referował profesor , 
Dzieślewski sprawę dostawy wodomiarzy dla 
wodociągów. Toczyła sią bardzo obszeras dy- ' 
skusya fachowa, a dotknięto także kwostyi 
opłat za pobór wody przez miaszkańców. Otóż 
p. Soleski w bardzo ciętej mowie żądał 
odroczenia załatwienia dostawy wodomierzy, a 
przedłożenia jek najrychlej ustawy o opłacie 
za wodę. Poparli go p. Szpilman i redaktor 
p. Romanowicz, który wykazywał, że 
można nawet rok i dwa lata u'rzymywaó. 
wodociągi, a dopiero później wodomierza za-, 
prowadzić, bo zresztą np. w Krakowie wodo-, 
mierzy nie ma. Piluiejsaą natomiast bes poró- 
wnania jest sama ustawa o opłasie, byśmy 
wiedzieli, czy i jakie nowe ciężary na ludność 
spadną. Podobnież i inni mówcy podnosili, że 
najpierw należałoby wnieść ustaw» o opłacie, 
zaś prof. Pawlewski radził przyjąć wnioski 
referenta o przyjęcie oferty Spannera z Wie- 
dnia na wodomierze za 225000 K, jedrasże 
pod warunkiem, że zanim zawrze sią umowę z 
oferentem, ustawa o opłacie będrie juá uchwa 
lona. — Referent zapewniał, że wodomierze są 
konieczne, a późniejsze wstawienie ich jest 
bardzo kosztowne. 

O godzinie 9 wieczór przystąpiono do 
głosowania i 29ma głosami przeciw 260m 
uchwalono wniosek odraczajzcy p. Soleski*go 
i na tera posiadzenie zamknięto. 
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Kronika wiedeńska. 


Wiedeń 5 lutego. 

Od pewnego czasu zaczynają w mieście 
mówić dosyć głośao o tem, że burmistrz dr.: 
Lueger ozuje się znużonym i zamierza wyso- | 
faó się z życia publicznego. Jako następcę jego * 
wymieniają znanego adwokata i posła do Rady 
państwa d-ra Roberta Pattaia. Czy istotnie dr. 
Lueger porzuci stanowisko, na które wzbił się 
po tyloletnich walkach, to zapewne nie jest, 
jeszcze rzeczą zdecydowaną, wszelako faktem 


j 
jest, że zacięta walka partyjna i praca nadwe: | 
rężyły nerwy tego bądź co bądź nadzwyczaj 
ruchliwego i niesłychanie ciętego ozłowieka. 
Z tego powodu już przed dwema tygodniami 
zdał on agendy miejskie w ręce obu wicebnr- 
mistrzów pp. Strobacha i Neumwaysru i wyje- 
chal za urlopem na południe, gdzie zabawi 
ma aż do wiosny. 

W każdym razie ewentualność zmiany | 
burmistrza jest już brane pod rozwagę i jedni 
przepowiadają. że usunięcie się dra Luegers ' 
byloby dla missta p'awdziwą klęską inni na- 
tomiast ut-zymują. że na zamiania d-re Lus- 
gara na d-ra Pattaia Wiedeń nie nie s'raoi, 
przeciwnie może wiele zyskać. Dr. Pattai bo- 
wiem, jaktelwiek nsleśy do tego samego obo: 
zu politycznego, co dr. Lueger, góruje vad nim, 
jednak nadzwyczajną zimeą krwią i taktem, | 
podczas gdy dr. Lueger jest temperamentu o- | 
guistego, łatwo się unosi i w postępowania! 
swem z opozycyą jest zazwyczaj bozwzględny, | 
co wywołuje częsta a wielce goraząco burze w ' 
radzia miejskiej. 

Opera nadworna była przed kiiku dniami; 
widownią przedziwnie pięknej i serdecznej u- | 
roczystości. Głośna śpiewaczka panna Marya f 
Renard, j 


ulubienica publiczności wiedeńskiej, | 
wystąpowsła po raz ostatni jako „Carmen“, 
gdyż porzuca na zawize zawód soeniozuy i 
wyokodzi za mąż za hrabiego Kinsky'ego. Ta- 
kiego pożegnania. jakie publiczność zgotowała 
tej wielkiej artystco, Wiedeń jasscze nie wi- 
dział. Literalnie zasypano ję kwiatami, a było 
ich takie mnóstwo, że po przedstawieniu mu- 
siano sprowadzić wielki wagon, służący do 
przewożenia mebli, aby te wszystkie bukiety, 
wieńca i kosze z kwiatami przewieśó ze sosny 
do mieszkania panny Renard. Opróez kwiatów 
otrzymała artystka na pożegnanie takża wiele 
wspaniałych upominków w złocie i klejnotach 
od wielbicieli jei talentn zə wszystkich warstw 
towarzyskich. Nawet publiczność, tłocząca się 
na czwartej galeryi, tfiarowała jej kilka sreb - 
nych wieńców. Oklaskom i wywoływaniom nie 
było końca, po drugim akcio musiała artystka 
ni mniej, ni więcej, tylko czterdzieści dziewięć 
razy ukazaó się na otwartej scenie. Ale i tego 
było za mało publiczności, ora choizła konie 

cznie usłyszeć kilka słów pożegnania, czyniąc 
więc zadość temu ś%yczoniu, panna Renard 
przemówiła tak: „Nigdy nawet nie myślałam, 
że tak ciężko przyjdzie mi rozstawać się z wa- 
mi. Piękna to dla mnie, ale zarazem i ciężka 
chwila, wszelako trzeba się poddać konieczno- 
ści. — Odehodzę ja, przyjdą po mnia isna, a 
wszyatkia Ko kolei kiedyś pogrążymy się w 
przepaść zapomnienia, bo teki już jest los czło- 
wieka,* Po tych słowach panie w lożech za- 
częły płakać, a z aslego aufiteatru poczęto wo- | 
laċ: „Nie! my ciebie xigdy nie zapomniemy | | 
Nie odchodź! Zostań!“ Ostatecznie wszyscy j 
się popłakali i panna Renard. 
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PRZEGLĄD s dnia 10 Lutego 1900. 


| przygnębienie i apatyę, jej rozstrój i bezład, pro- 
(Ek ha- | wadzący w tylu wypadkach do obłędu! Ogłaszając 
Więc de 


niosłych słowach. I zaczęła się powolne, stopniowe 
odradzanie, zaczęły się powroty umysłów, rozpię- 
na łono reli- 


„zum Mondschein*, tam urząd telegraficzny rem tego pesymizmu, który nam mózgi i serca 
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poboru tych dodatków gminnych potrzebne jest po- 
zwolenie Wydziału krajowego. Każdy czlonek gmi- 
do dnia 13 b. m. wnieść uwagi co do na- 
te, przy zasięganiu 
zatwierdzenia będą przedłożone Wydziałowi krajo- 
Gminny podatek czynszowy na r. 1900 wy- 
nosi do 600 K. 3%, opłacanego czynszu najmn lub 
jego wartości, do 1.200 K. 4*/,, do 6000 K. 5%, 
a ponad 6.000 K. 107%. 

O śnie mówił wczoraj w „Związku naukowo- 
literackim“ p. Błażek. Młody ten badacz, który od 
szeregu lat oddaje się już doświadczeniom ~ nad 
umysłowem znużeniem, obrał sobie za temat prelek- 
cyi sen i jego stosunek do znużenia po pracy. 
W tym celu przedstawił słuchaczom rezultaty badań 
dokonywanych przez rozmaitych uczonych, o ile sen 
przywraca organizmowi znużonemu energię i w ja- 
kich warunkach zadanie to spełnia najlepiej. Doda- 
jąc zaś do rezultatów badań swoich poprzednikó 
własne doświadczenia, podzielił materyał odczytu na 
dwie części, a mianowicie część traktującą o głębo- 
kości snu i część omawiającą stosunek snu do wy- 
kazywanej po śnie energii do pracy. 

Głębokość czyli siłę snu mierzono dotychczas 
zawsze za pomocą podrażnień słuchowych lub doty- 


kowi (20 K.) p. W. Gąsiorowskiej (10 K.) p. 
Antoniowej Mokrzyckiej (10 K.), p Krukowej (10 
K.), p. M. Niżankowskiej (2 K^), p. F. Jukubow- 
sziej (wędliny i Błonina), p. Siudzińskim (żóżne wi- 
ktuały)) p. Perediatkiewiczom (różne wiktnały) 
składa miniejszem *"Dyrekcya w imieniu dziatwy ser- 
denzne „Bóg zapłać”, 

Kolej tomaszowska. Warszawskie dzienniki 
donoszą: Początkowo ministeryam kolejowe w Wie: 
dniu niechętnie się skłaniało do połączenia kolei 
państwowych w Galieyi z nową koleją lubelsko- 
tomaszowską, przez połączenie Bołeca, krańcowej 
stacyi linii lwowskiej, z Tomaszowem, krańcową 
stacyą kolei lubelskiej. Pochodziło to stąd, iż mi 
nisteryam kolejowe obawiało sią współzawodnictwa 
w ruchu tranaytowym dla dawnej linii Karola Lu- 
dwika, między Krakowem i Lwowem, gdy otwartą 
będzie linia lubelsko tomaszowska i transporty, 
przeznaczona do portów baltyckich z Galicji i Ru- 
munii nie pójdą drogą okólną na Kraków-Myslowi- 
co, lecz prosto przes Bełzec, Lublin, Mławę do 
Gdańska lub Królewca. Obecnie już wszelkie trn- 
dności usanięto i nastąpiło całkowite porozumienie 
z Wiedniem we względzie połączenia kolei oba 
gąsiadującysh xe sobą państw, chodzi tylko o wy- 
bór sposobu pełączenia. * Bóżnica szerokości torów 
utrudnia takie połączenie i dogodny przeładunek 
w bezpośrednim punkcie zetknięcia sią dwóch kolei 
odmiennych typów, więc zastosowany będzie, o ile 
sią zdaje, sposób ułożenia toru podwójnego między 
dwoma krańcowemi atacyami, a każdy z tych to- 
rów będzie odmiennej szerokości. Pociągi galicyj- 
skie bez przeładunku rewidowane będą w Toma- 
szowie, a pociągi z Warszawy przez komorę celną 
austryacką w Bełzcn. Wyjątek stanowi rewizya 
pasażerska, której podlegać się będzie oddzielnie 
w Tomaszowie i Bełacu, stosownie do kierunku 
| podróży, a pociągi osobowe tutejsze nie będą prze- 
kraczały drogi po za Tomaszów, gdy przeci- 


Z a a DA ZZ ZNA RE ZOE A 


nà la macaroni*, rozsyłający depesze bez drutu przekera. Maupassant, Arne Głarborg, Strindberg i | kalnych. Im głębszym, silniejszym jest sea, tem | wnie zagraniczne pociągi będą wjeżdżały do To- 


na wszystkie strony święta it. p. oblegane tylu innych pisarzy światowego rozgłosu nie prze- 
były przez tłumy gwiazd i wesořków w fanta- szli bez wpływu na nasze myślenie. 
stycznych kostyumach. A. chór „Minnergesang- | Pesymirm wtargnął i do naszej literatncy, 
varcinu* śpiewał walce Kremssra i Ziehrera O i u nas poważnie się odbił na twórczości lat wsta- 
lady Smith, wypróbowanej w cnocie... j taich, i u nas stworzyl piśmiennictwo smutne, które 
Als niestrudzona od lat tylu książna Pau- się długo rozwijać będzie, bo długo znajdzie od- 
lina Metternichowa nie wypuszcza z własnej dźwięk w nastroju ogólnym, Kiedyś narodzi się 
ręki borła karnaewałowej pomysłowości. Ustały może „literatura słońca i szczęśliwości”, ale zanim 
reduty operowe, za sprawą, jak wiadomo, ar- to wszystko samorzutnie nactąpi, 5 uznaniem witać 
chitekta Zawiejskiego. Księżna Paulina ńrzą- , musimy próbę sztucznego jej hodewania. I dlatego 
dza tedy w lutym redutę białą w sali „Musik- za bardzo dobry pomysł uważać należy ogranicze- 
vareinn*. Szata niewinności obowiązuje bezwa- nie nowego konkursu i wyłączenie z niego wszyst- 
runkowo panie i panów. Kto przyjdzia w ozar- kiego, co jest negacyą i pesymizmem. 


nym fraku, winien przynajmniej pierś i barki | mn zaa 
KRONIKA. 


osłonie białem „manteau“. Nawet wspólny mi- | 
Lwów 9 lutego. 


nister wojny na skinienie wszechwładnej księ- | 

kny białą wywiesił chorągiew i specyalnym 

»dyktem pozwolił oficerom w czynnej służbie, 

zdjąć tego wieczoru mundar, a ustroió się w; P. Namiestnik powrócił dziś w nocy do Lwowa. 
biel fantastycznych kostyumów. Czyż nie słu- ' Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianowsł ka, 
sznie śpiewa poeta ludowy: „Es gibt nur a Emila Bilińskiego, kanonika i radzcą konsystoryal- 


Kaijserstadt, es gibt nur a Fürstin, Metternich nego gr. kat. metropolitalnego konsystorza we Lwo- 
(wie, członkiem galicyjskiej krajowej Rady szkolnej, | 


Paulin“! | 
Nowością na belu artystek była wystawa ' 
lalek, ubranych przez same artystki i wyobra- 
żejących gwiazdy sceny w ich głównysh ro- 
lach. Lalki były sprzedawane na cel dobro- 
czynny w Scphiensale : panie komitetowa ma- 
ją przenieść tam całe urządzenie swoich salo- 


Bal prasy, Znany zaszczytnie kapelmistrz 


nieznane u nas kadryle. Nowa ta kompozycya pana 
Rolla odznacza się niezwykłą melodyjnością oraz 
ływym rytmem tancernym, 


Deputacya oraryalnych i niesraryalnych ekspe- 


30 pp. p. Roll przygotowuje na bal prasy zapełnie : 


nów i zaprosić gości swych „jourów*. 


dytorów po siowych i telegraficznych była wczoraj 


Bala i karty łączy podobno rowinowa- 


okan kpa: $ 
Sewo Ae niesty, "policja" Palais Wybiela na posłuchanin u ministra handla i wręczyła mu 


porę karnawałową do zadania śmiertelnego oio- 
su „pokerowi”, hazardowej grze amerykańskiej 
(podobnej do naszego ferbla), miłej zarówno 
arystokraayi jak piutokracyi. Poker kwitnie 
zwłasze'a pośród pań zo sfery wybitnie anti- 
luegerowskiej. Długo toczyła się walka o po- 
kera. Zabroniony, jako gra hazardowa, poker 
znikł wreszcie z kawiarń i przeniósł się do 
wytwornych salonów klubowy*h i w zacisze 
domów prywatnych, bezpiecznych przed okiem 
polioyi. Aliści zdarzyło się, że w Jockey-clubie 
pewien młody książę przegrał bajeozną sumę 
w ciągu jednej nocy, co tak wzruszyło serce 
dyrektora policyi, że wezwał do siebia prezy- 
dentów trzech głównych klubów i przedstawił 
im złe skutki możliwych procesów sądowych. 
Karty do pokera musiały zniknąć w klubach, 
opłakiwane przez miłośników. 

A na końcu tej karnawalowej kroniki 
niechaj znajdzie jeszcze miejsce nowina z za- 
kresu politycznej krotochwili. Oto nasz „nad- 
germanin*, opasły, brodaty, czerwony na twa- 
rzy, słynny z gromkiego głosu, wódz i boha- 
ter sprawy wielko-niemieckiej, Sohónerer, zdo- 
łał nareszcie „oderwać się od Rzyma* i prze- 
szedł w karnawale na ewangelickie wyznanie. 
Teraz już droga do Walhalli otwarta bojowni- 
kowi 7a sprawę tak srodze cięmiężonych w 
Austryi Niemców. 

W sali pałacu Muzycznego onegdaj od- 
był się urządzony przez stronniotwo niemieoko- 
radykalne i antysemickie wieczorek na cześć 
i dochód Boerów. W jednej z łóż zasiadł 
poseł Holandyi Jonkkheer van der Hooven. 
Zebranie zagaił księgarz Schalk, który oświad- 
czył : „W parlamencie angielskim powiedzia - 
no, że Anglia pomiędzy wielkiemi mocarstwa- 
mi ma tylko jednego przyjaciela — Austryę, 
Odpowiadam na to: Austryę — byś może, ale 
żadną miarą niomiaokiego luda w Austryi* 
(przeciągłe oklaski). Mówca zakończył swe 
wywody zapewnieniem, że „Wiedeń niemiecki 
współczuje z Boerami*. Następnie berliński 
literat Bley, były naczelnik jednej ze stacyi 
niemieckich w Afryce, wygłosił długi wykład 
„O wojnie Boerów, toczonej w interesach 
indzkości*. Ten commis voyageur szowinizmu 
niemieckiego bardzo nieostrożnie odsłonił le 
dessous des cartes  Zapewniał bowiem, ża po 
wyparciu Anglików, Afryka Południowa przyj- 
mie — protektorat niemiecki ! Poczoiwi Boe- 
rowie na tej zmianie wysaliby nie lepiej, niż 
żaby, proszące o króla, w znanej starożytnej 
bajce greckiej. Dostaliby się z deszczu po 
rynnę. Tymozasem pochwały godna szczerość 
tego pruskiego „Afrykanina* rozwiązała za- 
gadkę gerącego zapału szowinistów niemieckich 
dla Boerów. 


Co i o czem piszą. 

Biblioteka dzieł wyborowych ogłosiła kon- 
kurs na powieść, aw warnnkach zastrzegła się 
że „utwory czysto negacyjne, pesymistyczne, 
nie wnoszące w umysł czytelnika żadnych pier- 
wiastków dodatnich*, będą odrzucone. 

Ta banicya pesymizmu z przyszłych aroy- 
dzie! nasuwa kronikarzowi Biblioteki warseaw- 


| skiej rastępujące uwagi: 


Fakt to znamienny, Wyłączono strunę, która 
w twórczości way ółczesnej dźwięczy najsilniej, Kto 
i gdzie jej nie targał, kto z niej nie wydobywał 
szarpiących duszę krzyków, bolesnych nastrojów, 
smutnych refleksyj. Tak mało mamy w dzisiejszej 
literaturze rzeczy słonecznych, jasnych, pogodnych, 
że doprawdy pragnienie ciepła i słońca powinno 


przyjętą na ogólnym wiecu ekspedytorów pocztowo- 
telegraficznych w Pradze rezolucyą, prosząc przy- 
tem gorąco o jak najrychlejsze polepszenie położe- 
nia ekspedytorów. Deputacya prosiła dalej ministra 


| handlu, ażeby zechciał poprzeć prośbę wniesioną 


do Tronu oo do dodatkowego obdzielenia ekspedy- 
torów medalem jubileuszowym, wreszcie przedłożyła 
podanie o przyznanie im prawa do kolejowych kart 
legitymacyjnych. Minister br. Call przyjął deputa- 
oyę jak najuprzejmiej, zapewnił ją o najgorętszej 
swoj życzliwości i przyrzekł, że o ile tylko będzie 
możliwem, uwzględni wypowiedziane przez nią 
postulaty. 

Pogłoska pojawiła się na bruku lwowskim, że 
książę Imeretyński ustąpuje, a miejsce jego obej- 
mie minister wojny Kuropatkin. Jenerał Kuropatkin 
uchodzi dziś w Rosyi za najlepszego militarzystę i 
został ministrem wojny dlatego, ażeby armię rosyj- 
ską postawić na stopie takiej, jaką zajmują euro- 
pejskie armie. Chyba jakieś nadzwyczajnej wagi 
okoliczności zmusiłyby go do opuszczenia wyższego 
stanowiska, aby zająć niżgze, Więc ta kolportowana 
we Lwowie pogłoska jest niezawodnie tak tłustą i 
olbrzymią kacrką, ił trzeba na nią polować z ka- 
rabinem ogromnego kalibru. 

IX. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
Komitet gospodarczy tego zjazdu wydał już jego 
program naukowy z wykazem zgłoszonych dotych- 
czas wykładów. Tematów ogólnych, postawionych 
na porządku dziennym obrad sekcyj jest 49, a 
wykładów samodzielnych i demonstracyj zgłoszono 
po dzień 1 bm. ogółom 119. Sekcyi naukowych 
jest 28, a mianowicie: matematyczno-fizyczna, che- 


|miczna, sekcya mineralogii, geologii i geografii 


fizycznej, sekcga zoologii i anatomii porównawczej, 
botaniczna, przyrodniczo-rolnioza, techniczna, sekoya 
fotografii, zastosowanej de celów naukowych, far- 
maceutyczna, psychologiczna , anatomiczno - fizyo- 
logiczna, patologiczna, sekoya medycyny we- 
wnętrznej, łącznie z pedyatryą,  balneologią i 
hydroterapią, oraz farmakologią, chirurgiczna, denty- 
styczna, sekcya chorób skóraych i wenerycznych, 
sekoya chorób nerwowych i umysłowych, okuli: 
styczna, ginekologiezno-położnicza, sekoya medycyny 
sądowej i toksykologii, sekoya medycyny publicznej, 
weterynarska i sekcyą prasy lekarskiej. Wykłady 
samodzielne nadsyłać można najdalej do 1 czer- 
wca b. r. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W so- 
bożę dnia 10 lutego b. r. odbędą się następujące 
wykłady: w szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go- 
dziny 6 — 6, Pini: „Zygmunt Krasiński, jego Życie 
i dzieła”, 2) tamże, od godziny 6 — 7 Dr. German: 
nO Fauście Goethego ;* 3) w instytucie fizycznym, 
ul. Długosza 8, od godziny a8 — "a9, Dr. Za- 
krzewski: „O prądzie elektrycanym;* w miedzielę 
dnia 11 lutego br.: 4) w stowarzyszeniu „Czytel 
nia kolejowa" koło dworca czerniowieckiego od go- 
dziny 56— 6 Dr. Głąbiński: „O kwestyi spole- 
cznej": 5) w stowarzyszeniu „Jedność“ ul. Piesza 1, 
od godziny 5 — 6 Dr. Stebelski: „O karze i środ- 
kach karnych w rozwoju historycznym”; 6) w sto- 
warzyszeniu „Skała* ul. Mickiewicza 28, od godzi- 
ny 5— 6 Lityński: „Z dziejów sztuki. Nauka o sty- 
lach starożytnych”; 7) w instytucie fizycznym, ul. 
Długosza 8, od godziny 7 — 6, Dr. Ernst: „ Ogwia- 
sdach i sposobach ich poznawania“; w poniedzia- 
łek dnia 12 lutego br.: 8) w szkole im. Staszica 
ul. Skarbkowska 45, od godziny "%8 — 1/49 Dr. 
Mańkowski: „Zasady wychowania fizycznego i mo- 
ralaego dzieci“; 9) w instytucie anatomicznym ul, 
Piekarska 52, od godziny "8 — a9 Dr. Świeżaw- 
ski: „O narządzie pokarmowym człowieka“ i 10) w 
szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, od godzi- 
ny "8 — 149 Dr. Lisiewicz; „Prawo w życiu co- 
dzieanem*. 

Skała” lwowska urządza na rzącz funduszu 


| głośniejszego potrzeba dźwięku i silniejszego do- | maszo 


tknięcia spiącego, aby go zbudzić. Zarówno siłę 
dźwięku, jak dotknięcia, wyrażano w centygramach, 
których ilosć stanowiła wagę, kulek metalowych 


wa. 
Morderstwo na balu maskowym popełnione 
zostało w Kilonii w nocy nu 6 b. m, Podozas balu 
padła na ziemię, stojąca obok swej matki, młoda 


spuszczanych na płytkę metalową, umieszczoną | dziewczyna, nazwiskiem Helena Streich, buchalterka 
tuż obok spiącego lub stopień nacisku zewuiętrznego | ze składu przyborów fotograficznych. Z początku 
na ciało spiącego. Z licznych pomiarów dokonanych | sądzono, iż młoda osoba zemdlała, lecz wkrótce 
zarówno przez prelegenta, jak i jego poprzedników | spostrzeżono krew na jej staniku i przekonano się, 
w tych badaniach wynika, że w pierwszych godzi- | iż otrzymała ranę postrzałową w piersi. W sali nie 
nach po zaśnięciu sen jest najgłębszym. Aby to | zwrócono uwagi na odgłos wystrzału, gdyż lokal 
uzmysłowić słuchaczowi przedstawił prelegent siłę znajdował się w pobliżu strzelnicy, w której zaba- 
snu graficznie, za pomocą linii biegnącej po krat- | wiano się równocześnie strzelaniem do celu. Prsy- 
kach odpowiedniej podziałki, na której linie prosto- | purzczano następnie nieszczęśliwy wypadek, spowo- 
padłe oznaczają godziny, a linie poziome ilość cen- | dowany nieostroźnem strzelaniem, lecz przy bliź. 
tygramów potrzebnych do obudzenia spiącego. Otóż szych dochodzeniach sprawdzono, iż rana zadana 
według jednych, linia ta zaraz w pierwszej godzi-; jest kulą rewolwerową. Domniemanym sprawcą 
nie osiąga swoje maximum, potem nagle opada, a | morderatwa jest syn profesora, prowizor farmacyi, 
wkońcu przez długi czas biegnie prawie równo- | Karol Pfiiger, którego aresztowano. Znaleniono też 
legle z linią podstawową, oznaczającą stan czuwa- | u niego rewolwer. Pflüger strzelił prawdopodobnie 
nia. U drogich linia głębokości snu nie spływa po | do Streichównej ze dworu, przeź okno, stangwszy 
pierwszem maximum co raz to niżej, lecz załamuje | na pakach, umieszczonych pod murem zewnętrznym 
się tworząc kilka drugorzędnych maximów, z któ- ; lokalu. 
rych każde następne jest niższem od poprzedniego. Z dziedzin 
W tem się tylko godzą badacze, że gdy gen trwa | karnawale fraki 
zu długo, to linia głębokości jego trzyma się ciągle tsz kamizelki noszone bywają przeważnie z tegoż 
w bardzo małem wzniesieniu od linii ezuwania. | samego sukna, co frak, są szeroko otwarte wykrój 
Co do wartości snu, jako środka służącego do. ich bywa też owalny. Wielu mło dych lu dzi wi 
reprodukcyi zużytej energii do pracy, to wydatność | do fraka fantazyjnych kamizelek ze soie brochóe, 


y mody dla panów. W obecnym 
uległy o tyle zmianie, iż są kró- 


|jego jest bardzo rozmaitą. I tak ogólna suma czasu | Do tażurków przywdziewane są kamizelki z czar- 


przespanego nie powinna być zbyt małą w stosunku do ' 
ozasu spędzonego przy pracy, ale też nie powinna być 
i zbyt dłagą. Badając znużenie uczniów gimnazyal- 
nych w pierwszej godzinie nauki porannej i infor- | 
mując się o ilości przespanych przez nich poprze- 
dnio godzin, stwierdził prelegent, że wahania w su- 
mie wyszafowanej w tej godzinie energii do pracy; 
zależą zawsze od snu. Obok wrodzonych zdolności | 
ucznia energia jego maleje, gdy wstał kilka godzin ` 
temu i uczył się przed przyjściem do szkoły, Ma- 


leje jednak także, gdy uczeń spał za długo. Sen,! 


którego linia głębokości w kilka godzin po zaśnię- 
ciu bardzo mało się wznosi po nad linię czuwania, 
nietylko nie pokrzepia, lecz przeciwnie nuży bar- 
dziej niż samo czuwanie. Nadmierne przedłużanie 
tego końcowego półsnu zazwyczaj pelnego marzeń, 
wywoluje zmęczenie, Dlatego mówi się zazwyczaj 
po zbyt długim śnie: jestem jak zbity itp. Osobli- 
wie tyczy się to t, zw. „drzemki popołudniowej”, ' 
która pokrzepia, gdy trwa pół godziny lub co naj- 
wyżej godzinę, ale nuży ogromnie, gdy trwa godzin 
kilka. Z tego wnosi prelegent, że lepiej jest spać 
na kilka zawodów a króciej, niż raz, a zbyt dłago. 

Na tem praktycznem zastosowaniu rezultatu | 
swoich badań, zakończył prelegent swój odczyt. Sta- | 
chacze nagrodzili go oklaskami, poczem wywiązała | 
się krótka dyskusya na temat ścisłości obliczeń il 
ich zdolności do wysnuwania z nich wniosków pra- 
ktycznych. 


Z Brzushowie nam piszą: Na budową dwor-, 
ca gościniego w Brzuchowicach subskrybowało , 
grono członków tutejszego Towarzystwa właścicieli | 
renlności zebraną dnia 6 b. m. na razie kwotą | 
3808 zł, Jest przeto wszelka nadzieja, że niebawem 
stanie w  Brzuchowicach tak wielce połądany | 
kurhauz. i 

Nowosądeocy rzeźnicy żydowscy zukończyli ` 
juź obstrukcyą, i biją bydło, opłacając przepisaną ' 
takso dla kahała; ale za to podnieśli ceny mięsa | 
o 8 halerzy na kilogramie. f 

Konkursa rozpisują: Krajowa dyrekoya skar- | 
bu na trzy posady starszyoh komisarzy straży ` 
skarbowej IL kl. w IX randze i na dwie posady | 
komisarzy straży skarbowej w X randze Termin; 
do 28 bm. — Rada szkolna krajowa wa Lwowie ) 
na 28 posad nauczycielskich w galicyjskich szko- ' 
łach średnich ; termin do końca bm. 

Do ubiegających się o dzierżawę gmachu 
skarbkowskiego w razie jej opróżnienia, przybył p. 
Berisch Wolf Huusman, który oświadcza gotowość 
płacenia 56.000 złr. rocznego czynszu. 

Romansowy podlotek. Kandida Hessdorfero- 
wa, żona porucznika, doniosła wczoraj policyi, że; 
jej piętnastoletnia córka, Julia, przystojna blondyn- 
ka, wyszła onegdaj rano z domu i więcej nie wró- 
cila Matka podejrzywa córkę, że z kochankiem : 
swym, Wiktorem Bahryczukiem, uciekła do Kra- 
kowa, a stamtąd do Prus, Ekupozyturę poli- 
oyi w Krakowie natychmiast o ucieczce kochanków 
zawiadomiono. 

Podziękowanie. Od kierowniezki azkoły św. 
Marcina, p. Maryi Tychowskiej, otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: (o roku 
w szkołach lwowskich, w porze zimowej, dostaje 
najuboższa dziatwa obiad W roku bieżącym Towa- 
rzystwo zawiadujące funduszami na ten cel prze- 
znaczonymi zezwoliło przyjąć w szkole żeńskiej im. 
św. Marcina tylko 45 uczenie na obiady, a zgło- 
siło się ich 100. Dyrekcya nie chcąc odmówić po- 
zostałym uczenicom przyjęcia, ośmieliła sią zapukać 
do łaskawyeh obywateli przedmieścia żółkiewskiego, 
w którego obrębie się znajduje szkoła im. ów. Mar- 
cina, by raczyli przyjść z pomocą biednej dziatwie. 
I nie zawiodła się, znalazło się wiele serc litości- 
wych, które bądź pieniędzmi, bądź wiktnałami 
zasilili fandusze szkoły i już od tygodnia wszystkia 
biedne uczenice, które się zgłosiły, obiad dostają. 
Wszystkim więc Dobrodziejom, a mianowicie: p. 
Kiselkowej, która ofiarowała 20 K, p. M. Czyże- 


| 


$ 
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|dący o wiele 


nego jedwabiu w deseń en relief. 

j Do ntroju balowego młodzież zaopatruje się 
jw małe chustki z białemi Mmońogramami, wyhafto- 
wanemi w rogu. 

Kwiatem najwięcej ulubionym do butonierek 
goździk biały, nie mający w danym razie ża- 
go symbolicznego znaczenia, 

Koszule, noszone przy stroja balowym, mają 
gorsy całkiem gładkie, lub tek opatrzone rurkowa- 
nemi malemi Żabotami oe dwóch spinkach ; gorsy 
z zakładkami używane są tylko do stroja wizyto- 
wego w dzień, przy stroju wieczorowym są wyklu- 
ozone. „Ulster“ zastąpił obacnie „mac farlan*, bę- 

praktyczniejszyra, gdyż nie mnie 
fraka i krawatki, nadzwyczaj szerokiej i we- 
dług obecnego wymagania mody, więzanej w dużą 
kokaxrdę. ; 
Obuwie lakierowane płytkie i czarne, skromnie 
haftowane skarpetki stanewią zawsze nieodzowna 
dopełnienie strojn bałowego. 


Złote łańcuszki przy zegarkach oddawna nie 


jest 
dne 


[54 noszone przy strojn wieczorowym. Zegarek nosi 


się w kieszeni kamizelki, z przyczepionym do niego 
niewielkim brelokiem. 

Ofiary. P. Wiktor Kuczyński, oficyał poczto - 
wy ze Stryja nadeałał 3 K, dla głodnych dzieci, 

p. A. P. z Sambora 4 K, dla pozbawionego obu 
nóg Wojciecha Szubińskiego, 

Zmarli. W Czechach koło Brodów ke. Grze- 
gorz Łonkiewiez, gr. kat. proboszcz, lat 59 życia, 
a 30 kapłaństwa. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-2, w poł. 
-+1 R. Bar. 766, Podnosi się. Pogoda. 


„. Z rozmów za wachlarzem na raucię. Człek 
miękkiego serca do damy, świadomej swego uroku 
i wdzięków : 


— Ach! 
— Pan wzdycha ? 
— Wzdychaw, gdy sobie przypomnę, że pani 


niedawno owdowiała... Czy wolno zapytać, nie będąo 
niedyskretnym, cə pani zamierza: wyjść za mąż, 
czy też pozostać wolną ? 
A dama, śmiejąc się do rozpuku : 
— A to niesłychane pytanie! Czy mam zamiar 
wyjść za mąż, czy też pozostać wolną? I jedno i 
drugie... 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w pią- 
tek po raz pierwszy „Potęga ciemnoty*, sstuka 


|w 6 aktach hr. Lwa Tołstoja. Jutro w sobotę po 


południu „Sybir“, sztuka narodowa w 4 aktach Jó- 
zefa Maskotfa, wieczorem „Lalka*, operetka w 4 
aktach Anudrana. W niedzielę po południu „Jar- 
mark małżeński”, krotochwiia w 3 aktach Jerzego 
Okonkowskiego, wiecrorem „Aida“, wielka opera 
w 5 aktach Verdiego. W poniedziałek „Potęga 
ciemnoty*, We wtorek „Żydówka*, wielka opera 
w 6 aktach Halevy'ego, We środę „Potęga 
ciemncty*. We ozwartek „Bal maskowy“, opera 
w 5 aktach Verdi'ego. W piątek (wznowienie) 
nWróble”, komedya w 3 aktach Labicha i De- 
lacour. W sobotę po południu „Otello“, tragedya 
w 5 aktach Szekspira, wieczorem „Tannhäuser“, 
wiolka opera w 8 aktach Rysz. Wagnera. W nie- 
dzielę wieczorem „Traviata“, wielka opera w 4 
aktach Verdiego, 

Najbliższemi nowościami będą : „Kordyan*, 
poemat Juliusza Słowackiego =s nową wystawą 
i opera Verdiego „Otello“. 


Literatura i sztuka. 


Opera. 


p Przyznać trzeba pannie Bohuss, że 


; W pracy nad wszechatronnem wykształceniem swo- 


go pięknego talentu nie ustaje, a z każdym wy- 
stępem, zarówno w śpiewie jak i grze scenicznej, 


O a O O W E EE E E 

wykazuje olbrzymie postępy. Świeże tego dowody : Barowicz skończył śmiercią samobójczą 
złożyła wczoraj w „Mignon“, w operze Thomasa, w aresz'ie w Winnikach, wbiwszy sobia kozik 
kreślącej pełne przygód dzieje bohaterki Góthego. | w brzuch, a jego dwaj towarzysze stanęli obe- 


Poetyczna postać Mignony w interpretacyi panny | onie przed sądem przysięgłych. Dziś rano prze: | wiony. 


Bohuss byla istotnie taką, jaką pragnął widzieć | slnohiwavo Maruszczaka, chłopa lat 50, olbrzw- 
w swem d'iele Będziwy twórca tego pięknego |miego wzrostu, xtóry łże jak najęty. Oskarżo: 
dzieła, wlała bowiem w postać tę tyle wdziękn, ' ny On jest jeszcze o to że przed 10 laty pod 
uroku i czaru, odtwarzając piękne poetyczne i dra- | palił chałupę wójta szołomyjskiego, Hupały, z 
matyczne momenta opery s prawdą pełną poezyi | zemsty za to. że tenże cdbył u niego rswiyę 
i smutku, iż do nazwania tej postaci skończoną, | z powodu kradzieży taczak jakiemuś żydowi. 
chyba nie, a może niewiele jnż brakowało. Takie O rócz chałupy wójta spłonęło także 9 innych 
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k., wiedeńskie 60—65 k. Z tych przy sprzedaży ! Berlln 9 'usego. Wczoraj w południe od- 
osiągnęli: pp. Horodyński 60—68, Graft 63—65 | było się w zamku królewskirm zaprzysiężenie 
admin. dóbr Bolanowice 58—60. Targ bardzo oży- | noworami*nowatego arcybiskupa kolcńskiego 
Simara. Arcybiskup łożył przyrzeczenie, ił 
jako wierny katolik będzie także wiernis słu- 
żył ojozyłnie i cesarzowi. W odpowiedzi ce- 
sarz wyrsził zadowolenie z wyboru arcybisku- 
pa Simara i życzył mu pomocy Boskiej w 
spełnianiu swego zadania. 

Kopenhaga 9 lutego. Telegraficzne biuro 
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Berlin 9 lutego. W parlamencie niemie- 
cekim rozpoczęło się pierwsze czytanie ustawy 


mniej więcej miałem ogólne wrażenie postaci 
Mignon. Co do techniczneji świewackiej strony tego 
występu, to ujawniła tn panna Bohus zrozumienie 
równowagi i wzajemnego stosunku dramatycznej 
i śpiewackiej strony tej partyi. W scenach bowinw 
silnie dramatycznych, domagających się znacznego 
natężenia głosu, siły dźwięków pieraiowyeh i po- 
datności głosu do zmian barwy dźwięków, którym 
to warunkom panua Bohns, wskutek nie bardzo 
silnego głosu, nie zawsze podołać może, czego nie 
dokazała siłą, starała wię dokazać sztuką, popra- 
wnem frazowaniem, zrącznem podznaczaniem wyra- 
zów, grą ożywioną, mimiką odpowiednią itd. Stąd 
też jakkolwiek partya Mignony jest dla głosu pan- 
ny Bohuas trochę za niską, wyszła z niej artystka 
głosowo s zupełnym honorem, pokonawszy zrozu- 
miale w takich razach trudności. Niektóre ustępy 
partyi tej, wykonane z przejęciem, zrobiły wielkie 
wrażenie i wywołały oklaski, jak np. duet aktu pierw- 
Bzego o jaskółkach, styrienna i duet z Lotaryuszem 
w trzeciej odsłonie, które artystka była zmnszorą 
powtarzać. 

Rolą Filiny odtwerzyła p. Camillowa, a choć 
partya ta jest dla tej inteligentnej artystki nie za- 
pełnie odpowiednią, wybrnęła z niej nietylko zwy- 
cięsko, lecz zdołała porwać audytorynm pięknem 
wykonaniem polonesu „Jestem Tytania“ w trzeciej 
odełonie, gdzia nagromadzone trudności koloratn- 
rowe pokonała zwycięsko. Pozwolimy sobie jednak 
na tym miejscu zauważyć niestosownośó kostyumu 
Filiny w odsłonie trzeciej, gdzie Filina Śpiewać 
powiona w tym kostynmie, w którym gra w teatrze 
Tytanię, a zatem w kostynmie fantastycznym, a nie 
W czarnej ciężkiej sukni aksamitnej Reżyserya po- 
Winna o tem pamiętać, 

Doskonałym Wilhel em był p. Myszuga. Z 
początku opery trochę niedysponowany, rozgrzał się 
jednak w ciągu pier zszych dwu aktów tak, że 
Porwał publiczność szczególnie w ustępach solo. 
wych, w pięknej ary: w ostatnim akcie Zagna- 
czyć jednak wypada, że p. Myszyga był wozoraj 
trochę egoistycznie usposobiony, co uczuwać 
dało w duetach z Mignon. Kiedy p. Bohnuss. dla 
aktorskich i dynamicznych efektów łagodziła natę- 
Żenie siły głosu, lub nawet śpiewała piano, góro- 
wał nad jej d'likatnym  sopranem tenor p. 

yszugi z zupełnem wykluszeniem umiarkowania 
nieodzownego w takich razach i pamiętania o ar- 
tyaty :znej całości, Pani Kasprowiczowa wywiązała 
Się z swej partyi ku ogólnemu zadowoleniu , a choć 
z białą bronią było jej nieswojsko, zyskała za pię- 
kne wykonanie gawotu gorący poklask w audyto 
Tyum i musiała ten gawot powtórzyć. P. Malawski 
w drobnej rólce Laertesa był dobry. Całość przed- 
stawienia trzymała się na zwykłem niveau naszej 
opery. Chóry śpiewały poprawnie, orkiestra spra- 
wiła się gładko jak zawsze pod dzielną batutą p. 
Jareckiego. St. B. Ursa. 


Z izby sądowej 


Lwów, 9 lutego. 
(Rabusie, podpalacse i mordercy). 

We wsi Czyszkach koło Winn'k żył so- 
bie na cdludzin staruszek, grabarz, Tomasz 
Brzeziński z żorvą Katarzyną. Oboja byli ludzie 
brzdzietni, spokojni i porządni, coś jak misty- 
ozni Filetacn i Bauoia, cd który h się tylko 
różnili tem, że byli skąpi i zbijsli pieniądze. 
Dnia 15 lipoe 1898 r. znaleziono ich rano obo- 
je na łóżku zamordowanych, skrzynia w izbie 
były rozbita, okna i drzwi otwarte. bielizna 
poroz”zucana. Podejrzenie mordn rado na sio: 
strzańca Brzesińskich, Jana Łokietke, znanego 
we wsi urwipołcia. ale wdrożone śledztwo w 
końcu nin nie w”kryło 

Dopiero w rok potem wieńniaczka z są- 
siedniej wsi Szołomyi, Ołena Maruszozak, r-z 
złoszczona na męła ra to. że ją wcią bili 
Kroził zabiciem siekierą wyjawiła, że tn jej 
MĄŻ Wasyl Maruszczak w towarzystwie nieja- 

iego Stanislawa Barow'cza i Jana Łobietki 
zamordował i obrabowa? Brreziń'kirh. Mąż 
Ram miał jej o tem opowiedzi*ć po powronie 
Owej nocy z Cryszek w następujący sposób : 


Łokietek mówił mi, że Brzezińscy ma'ą u sia- ` 


ie schowane około 700 zł. wybrali się tedy 
Wszyscy trzej, by ich okraść, Barowioz wlazł 


| nhałnp. I ten- czyn zd-adzila żona Meruszozaka, 
Olena. 
Rozprawa trwa d:lej 
« * 
Berlin 6 lutego. 
(Dla studyów literackich ) 

Tutejszy sąd karny roztrząsał właśnie na- 
stępującą niezwykłą sprawę: 

Pewnego popołudsia w grudniu z r. zau- 
ważył kryminalny urzędnik Hilprecht w baza- 
rze Wertheimma młodą damę, zachowującą się 
w sposób bardzo ciekawy. BRosmawiając ze 
sprzedającą, oglądała się lękliwie dokoła i bio- 
rąc po kolei rozmaite przedmioty do rąk, kła- 
dł: je napowrót x nerwowem drżeniem W koń- 


cu dostrzegł urzędnik, że owa dama sohowała | 


szybko pod płaszow małe „boa“ futrzane, poże 
|gen sią prędko ze sprzedającą i zmierzała ku 
drzwiom. Tu zatrzymał ją Hilprecht; ale ko- 
bieta nie zmięszała się tem weale, lecz z u- 
śmiechem na ustach oddała nkradziouy przed- 
i miot i dała się zaprowad”ić do biura policyi. 
Tu zeznała, że ma lat 22, nazywa się Marya 
Gr, jest literatka z zawodu i zajmuje się głó- 
wnie pisywaniem romansów i obrazków oby- 
| oxajowyoh. Abw módz oddać całkiem wiernie 
'mozucia złodziejki sklepowej, chciała sama kra- 
dzież wykonać. Gdyby była niespostrzeżona wy- 
szła ze skradzionem „bos“, byłaby je natysh- 
i miast do sklepu Werthe'ma oder»łeła. Nie mia- 
ła przecież zamiaru zatrzymywać sobie tego 
,nieszczęsnego „boa”. To samo powtórzyła i w 
' sądzie, a i tym razem była niezwykle urado- 
|wavą, że mogła na sobie studyowaó wrażenia 
| oskactonej. Świadek Hilprecht zeznał, że sam 
' odniósł takie wrażenie, jakoby obwiniona sztu- 
| cznie zamach na „boa* wykonała, nie miała 
„bowiem w swem obliczu nic z wyr*finowanej 
| złodziejki, owszem zabierała się do czynności 
,w sposób bardzo naiwny. Tego samego zdania 
i był i prokurator, ale swoją drogą fakt kradzie- 


się ży pozostał faktem; do czegoby bowiem do-| 


' szło, gdyby literat lub aktor popełniał zbrodnię 
| dlatego, aby módz studyować uozucia zbrodnia- 
rza. Ostatecznie żądał prokurator skazania o- 
skarżónej na 1 dzień aresztu. W czasie narady 
sędziów spytał prokurator oskarżoną, czyby się 
nie zechciała powołać na świadectwo lekarskie. 
— „Dziękuję panu — odparła —- jestem zupeł- 
nie zdrową“. — Sąd przyjął za wiarygodne 
tłumaczenie literatki, ale zarazem wyraził prze- 
konania, że zwrócenie skradzionego z jakich- 
kolwiek motywów przedmiotu nie wyklucza 
pojęcia zbrodni. Trybuna! wydał więs wyrok, 
opiewający na jeden dzień aresztu, z ewentu- 
aluą zamianą tej kary na grzywnę pieniężną. 


4 2 r kd 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 7 lutego. 

(4) Po długich tygodniach ogólnego zastoju 
przecież ożywił się dziś cokolwiek ruch na 
! naszej giałdzie i dawno niewidziani a zawize 
| pożądani grście »jawili się dziś po raz pierw- 
szy: kupcy z łona klienteli prywatnej. Kapto- 
ry uskuteczniały dziś na rachunek tej klienteli 
dosyć znaczna zakupna waiorów kolejowych i 
rent. Akcye kolei pólnocnei i Staatsbahny do- 
minują obecnie na targu, a osobliwie akcye 
kolei północnej W ciągu kilku dni ostatnich 
podsiosły się oneso 5”/,, a dziś uzyskały dal- 
szą zwyżkę prawie 39%/, W obec wysokiej war- 
tośoi nominalnej tych akoyi zwyżka ta na 
pieniądze licząc wynosi prawie 100 zł. Akcye 


l 


Statsbahnu podniosły się o 1'/ę"/e. — Powód, : 


dla którego akcye obu tych kolei cieszą się 


„ Obeoris faworami giełdy, jest łatwo zrozumiały. 


Koleje te bowióra najwięcej zarabiają na strej: 
ku węglarzy i Braku węgla w Austryi, gdyż 
wszystkie transporty węgla węgierskiego idą 
prze” ich linie. — Zdaje się je 'nak, że kłopoty 
Austryi z towodu braku węgla skończą się już 
niebawem, dzisiejsze bowiem doniesienia o sta- 
nie strejku były o wiele bardziej uspokajające 
i zapowiadały, że może do tygodnia strejk bę- 
dzie zakończony, gdyż właś iciele kopalń za- 
gępia ostrawskiego godzą się już na dosyć 
i daleko sięgające ustępstwa. Wiadomości te 
wpłyrąły dodatni: na kurs akoyi kopalń wę- 


| 

powiększeniu floty. Sekretarz stanu admirał 
| Tirpitz owwiadczył, że właśnie wypadki osta- 
tnich dwóch lat najlepiej dowiodły konieczno- 
ści wzmocnienia foty. Przedłożenie rządowe 
niema właściwie przeciwników zasadniczych 
a tylko oo do formy jego wykonania zazna 
czają się różnice zdań. Mówca wskazywał na 
to, o ile silniajsze od foty niemieckiej są floty 
innych państw i jakie z tego powodu grozi 
Niemcom niebezpieczeństwo, szczególnie pod 
względem konkurenoyi ekonomicznej. Mary- 
narki wojennej nie można improwizować zwła: 
|szcza w razie nagłego niebezpieczeństwa, na- 
| leży zatem zawczasu o tem pomyśleć. Ogólna 
suma, jakiej wykonanie tej ustawy wymaga, 
wynosi 800 milionów marek i rozłożoną jest 
na ozas aż do roku 1920 tak, że oorocznie po- 
trzeba będzie przeciętnie około 40 milionów. 
W razie wojny dotychczasowa flota nie zdo- 
łałaby obronić okrętów handlowych, zresztą 
wojny można uniknąć tylko przez wzmocnie- 
nie floty. „Nie możemy wiedzieć — powie- 
dział w końcu Tirpitz — z jakim nieprzyja- 
|cielem wypadnie kiedyś Niemcom walczyć. 
i Musimy się przeto przygotować zasadniczo na 
(walkę z wrogiem  najniebezpieczniejszym*, 
| Poseł Schaedler z centrum zaznaczył, że także 
| jego stronnictwo pragnie, aby flota niemiecka 
„była wielką, musi jednak zwrócić uwagę na 
siłę podatkową ludności i na to, że struny 


Pea ać nie wolno. Zresztą przed dwoma | 
a 


ty już powiedziano, że flota niemiecka jest 
zupełnie wystarczająca, mimo to rząd przycho- 
dzi obecnie znów z przedłożeniem wymagają- 
cem tak znacznych kredytów. „Któż nam za- 
ręczy Pyta mówca — że już za rok lub 
dwa rząd z nowymi kredytami nie wystąpi? 
| Na taki kurs zgodzić się nie możemy“. Mówca 
imieniem centram oświadcza, że ustawy w ta- 
„kiej formie i rozciągłości jak ją przedłożono 
przyjąć ono nie może. Ustawa ta jest niewy- 
| konalna bez przyzwolenia nowych podatków 
| w wysokości 100—120 milionów. Co się tyczy 
groźby rozwiązania parlamentu, to centrum 
jej się nie boi (oklaski na ławach centrum). 
1 na (stronnictwo junkierskie) przyznał 
potrzebę silnej floty z zastrzeżeniem atoli, aby 
dla floty innych celów państwowych nie za- 
niedbywano. „Nie mamy — rzeki mówca — 
|wcale ambicyi, aby flota nasza była najwię- 
kszą na świecie”. Prawie wszyscy członkowie 
stronniotwa mówcy są w ogólności usposobieni 
| przychylnie dla wniosku przekazania ustawy 
'komisyi budżetowej , mówca zabrał jednak 
'głos tylko po to, ażeby nie wyglądało, że Izba 
przyjęła pierwsze czytanie w usposobieniu 
„burra“. Frohme 
,oswiadczył, że odrzuca stąanowozo przedłożenie 
o powiększeniu foty, albowiem nakłada ono 
' nowe wielkie ciężary na ludność. Basser- 
mann zaznaczył, i 


że stronnictwo narodowo-li: i 
beralne jest gotowe do poniesienia nowych 
ofiar na rzecz powiększenia floty wojennej, 
lecz nie w tej myśli, aby ta fota była użytą 


N 
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w nadziei, iż przez to rozszerzy się handel 
1 przemysł niemiecki. Przytem należałoby się 
„zastanowić nad tem, czy nie lepiejby było 
skrócić okres, w którym mają być poczynione 
,nowe wydatki na marynarkę wojenną. Co się 
tyczy ich pokrycia, to stronnictwo mówcy za- 
,strzega sobie w tej mierze wolną rękę. W imie- 
niu związku chłopskiego oświadczył Hilpert, 
że jego przyjaciele polityczni są za odesła- 
niem przedłożenia do komisyi. 

Paryż 9 lutego. „Agencya Havasa* donosi 
z A'en: Korespondent tamtejszego dziennika 


Asty z Kanei doniósł swemu dziennikowi, ja- | 


koby sułtan rzekomo oświadczył, iż skłonnym 
jest uznać autonomię Krety, a ks. Jerzego jej 
gubernatorem pod warunkiem, jeżeli książę 
, przybędzie do Konstantynopola, aby powitać 
sułtana jako zwierzchnika, tj. formalnie uz' a 
„Jego zwierzochnietwo. Książę Jerzy, zapytany w 
tej Sprawie, miał oświadczyć, iż przed upły- 
,welm powierzonego mu na 3 lata mandatu nie 
może przedsięwziąć żadnego kroku, chyba je- 
i żeli mocarstwa zechoą mandat jego zamienić 
| na trwały. 


| Ciepllce 9 lutego. W  Cieplicach-Schonau 


przez okno do chaty, a on, Marusz”zak z Ło- gla. — Naj"niej poszukiwane były dziś akcye Z 1296 robotników stanęło wczoraj do pracy 


ietkiem zostali na dworze i patrzyli przez 
Okno do środka. Kiedy Barowicz szukał pie- 
niędzy, zbudziła się Brzezińska krzycząc: 


bankowe. — Zapotrzebowani» gotówki na tar- 
| gu jest wciąt nieznaczna, a w eskoncie pry- 
| watnym potaniała ona już poniżej 4%/,. Dobra 


481. Dotychczas wydalono 860 robotników. 
Wiedeń 9 lutego. (pryw.) Na wczorajszem 
zebraniu w wielkiej hali ratuszowej, zwoła- 


»Ojoj tu są złodzieje!“ Wtedy to Barowicz firmy mogły dziś otrzymać ją łatwo na 37/;*/,. | hem przez chrześcijańsko -socyalny związek 
ugodził siekierą ją. a potem jej męża na! W banku austro-węgierskim zgłoszono dziś ro: | dla Dolnej Austryi na rzecz strejkujących 


mieró. 

Morderstwo to jednak okazało się bez. 
Owonnam, gdyż pieniędzy prawie żadnych nie 
znależli i mówili nawet między sobą: „Zaóma- 
yśmo ludej, a nie buło o szozo“. Wasyl Ma- 
Tuszczak przyniósł tylko ze nobą sztukę płótna; 
gdy ją rozwijano, wypadło z niej 30 zł. i Wasyl 
cieszy? się, że wię najlepiej obłowił. Z płótna 
tego uszyła potem Maruszozakowa dla węża 
koszule. } : 

Wskutek tych rewelacyj Msruszczakowaj 
Uwięziono Barowicza, który cały fakt przed- 
atawił całkiem odmiennie. Oto już dość dawno 
tnial z namowy Łokietka, chrzestnego syna 

arowioza, plen obrabowania Brzezińskich. 

an ten raz spsłzł na niczem, jednej nocy je: 
nak przyszli do Barowicra do sadu Maru- 
*zcząk i Łokietek, mieli ze sobą siekierę i we- 
awali go, żeby szedł z nimi do Czyszek. Nie 
alegato wątpliwości że rabunek nia obejdzie 
nę bez „porubania*, to też po drodze targo- 
wali się Marnszozak z Barowiczem O to. kto 
p wszy użyje riekiery. Maruszczak woale się 
n zbrodni nie ociągal i wszedłszy razem z Ba- 
Rad do izby, gdzie spali Brzezińscy, przy 

"etle świecy, którą trzymał Barowicz, zadał 
ka Ię0emu Brzezińskiemu mnostwo cięć ostrzem 
e w głowę i w szyję. Spiąca obok Brze- 
zióska Zbudziła się i za-zęła wołać ratunku. | 
ozow; | PSZAS Maruszczak wetknął Barowi- 
t ka siekierę w rękę i rzekł: „Ja odnoho, a 
a aku!" Barowicz, nie ociągając się, wziął 
ście rę do ręki i uderzył Brzezińskę kilkana- 
rękach 7 obuchem po głowie, szyi, piersiach i 
z ch, pozbawiając ją życia. Temu wszystkie- 

| EPiy wal się przez okno postawiony 

razy siostrzeniec Brzezińekich Łokietek. * 

według opowiadania Barowicza znaleźli 
z pieniędzy tyłko 6 złr, które Maru- 
w ten sposób podzielił, że Barowiczowi 
złr. 50 ot, Łokietkowi 1 złr., a resztę 
ewanego skarbu 700 złr. na- 
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wych weksli do eskontu wszystkiego za 200.000 
koron, z weksli zaś dziś płatnych wpłynęło 2'/4 
miliona Z powodu wejście w życie nowego 
statutu banku austro-węg erskiego zajdą w za- 
rządzie tego bankn rozmaite ważne zmiany 
per'onalne. Między in"ymi ustąpi dotychcza- 
sowy naczelnik oddziału hipotecznego Eliacher, 
Węgier i rrzydzielony zostanie do dyrekoyi 
peszteńskiej, szefem zak oddziału hipotecznego 
dla Austryi zostanie dr. Karol Wallach, rodo- 
wity Lwowiavin. 

O niebywale wysokiej dywidendzie dono- 
szą z Berlina Oto tamtejsza piekarnia związ- 
kowa dała swoim akcyonaryuszom, których jest 
dziewiętnastu, 10.000*/, dywidendy. Pochodzi to 
jednak stąd że kapitał akcyjny, przy pomocy 
którego założono to przedsiębiorstwo, wynosił 
wszystkiego 95 rób i złożyło się nań 19 
akcyonaryuszy, samych ozeladników  piekar- 
skich, z których każdy dał po 5 marek. Od 
tego kapitału 95 marek otrzymali oni za rok 
ubiegły dywidendę 9.500 marek. Nawiasem do- 
dać należy, że wszyscy akcyonaryusze tej pie- 
karni pracują w niej zarazem jako ozeladnicy. 

Kae notowania : PAi wek 

edyty austr. 236'60, węgierskie i 
Angliobanki 12400. Uniony 166 00, Bankve- 
reiny 13075, Linderbanki 11825, Ludwiki 
100'80, Czerniowieckie 14'300, Elbethale 12550, 
Renta papierowa 99:85, srebrna 99'70, au- 
stryacka złota 9930, austr. renta wal. kor. 
99:40, węgierska złota 98:90, węgierska renta 
wal. kor. 9425, dukat 11-39, frankówka 1925, 
marki 23:62, ruble 2:55—. 

$ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie* 
z odbytego na dniu 8 lutego targu w Krako- 
wie na Prądniku białym. Ogólnie spędzono na 
targ dzisiejszy 452 sztuk, Wołów opasowych 142 
sztuk, chudych —, krów —; świń tucznych 42 
sztuk, pragskich 214, wiedeńskich 54. Notowano 
ceny : za woły opasowe 58—65 kor, krowy — do 
— k, świnie tuozne 67—72 k, pragskie 70—71 


górników, zaszły przy głosowaniu nad zapropo- 
| nowaną rezolucyą hałaśliwe i gwałtowne sce- 
| 27, a to z tego powodu, iż przewodniczący 
ogłosii pomimo protestu socyalistów, będących 
| rzekomo w większości, że rezolucya została 
| przyjętą przez robotników chrześcijańskich. 
Gdy wrzawa zaczęła się zwiększać, a tu i ów- 
dzie przyszło nawet do bójki, zamknął prze- 
wodniczący zebranie, poczem straż policyjna 
zmusiła ekscedentów do opuszczenia sali. 

. , Opawa 9 lutego. Na licznych zgromadze- 
niach robotniczych, odbytych w obszarze strej- 
kowym, przyjęto jednomyślnie rezolueyę, w 
której górnicy poohwalają stanowisko swych 
delegatów w urzędzie pojednawczym. Rezolu: 
cya dalej powieda, że oświsdozenie rządu nie 
jest dostateczną podstawą do zakończenie strej 
ku, domaga się bowiem od robotników, aby 

nieznacznych konoesyi odstąpili od swoich 
żądań. Robotnicy obstają przy żądaniu 8-go- 
dzinnego czasu pracy, i ani podwyższeniem 
plac, ani innymi podrzęłnymi konoesyami nie 
dadzą się skłonić do porznsenia tego żądania. 

„ Urząd pojednawczy zbierze się znowu w 
Cieszynie dziś po południu. 

Leoben 9 lutego. Dyrekeya kopalni w See- 
graben oświadczyła wczoraj iż zgadsa się na 
ustępstwa co do podwyższenia płacy za pracę 
w szybach, oraz wolnego paliwa, natomiast od- 
rzuca wszystkie inne żądania, mianowicie od- 
noszące się do płacy minimalnej i 8-godzinnej 
pracy dziennej. 

, Budapeszt 9 lutego. W sejmie węgierskim 
w ggu dyskusyi budżetowej, oświadczył mi- 
nister skarbu Lukacs, że w zasądzie jest prze- 
|ciwnikiem kartelów, jednakże są pewne gałę- 
zie przemysłu, dla których kartele w interesie 
paoura tego przemysłu 1 wobes konkurenoyi 
| zagranicznej, są konieczną potrzebą. Tyczy się 
to szczególnie przemysłu naftowego i żelaznego. 
; Minister nie uważa przeto „a rzecz odpowie- 
|dnią ustawodawczo przeciw tym kartelom wy- 
« Stępować. 


w imieniu socyalistów | 


| Anglików wynoszą 50 ludzi. 


Ritzaua donosi z Helsingfors pod datą 8 bm. 


Członkowi» wysokiej szlachty i obywatelstwa | 4 


finlaudzkiego wystosowali do ogra Mikołaja 
petycyę, opatrzoną liczuymi podpisami, w któ- 
rej proszą, by oar pozwolił na zmianę istnieją- 
cych praw prasowych, mianowicie w tym kie- 
runku, aby prawo wydawania ozasopisma nie 
mogło być olebranem z innego powodn, jak 
tylko gdyby wydawca został zasądzonym za 
przekroczenie, lub znajdował się w śledztwie. 

Londyn 9 lutego. W Izbie gmin oznajmił 
| Vyndbam, iż od rozposzęcia kampanii "oieu- 
| nei w nołudniowej Afryce, zginęło 
2283 oficerów i -szeregowców ; mie wiadomo 
zgoła ilu z nich znajduje się w niawoli. Rzęd 
postanowił wysłać dalsze posiłki do południo- 
wej Afryki. Wraz z temi posiłkami armia an- 
gielsks wynosić tam będzie 194000 ludzi. Cy- 
j fra tą nia są objęci zabici, ranni i zaginieni. 
| Sekretarz stanu Brodrick podał do wiadomości 
Izby, że za zgodą Kitchenera wysłano z Egiptu 
do południowej Afryki 6 dział systemu Mak- 


Dux 9 lutego. Z 107 większych szybów 


baz wieści | 718 
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| węgla brunatnego w rewirze Uście-Komotów, | 


| czynnych jest 40. Onegdaj 
(546 wagonów węgla. 

| Londyn 9 lutego. Daily Mail donesi x 
| Hong-Kong pod datą wczorajsze: W Swatau, 
(kwitnącem chińskiem mieście portowem na 
ipółnoc od Hong-Kong wybuchło powstania, 
Ponieważ miejscowe władze chińskie nie mo- 
gly opanować ruchu powstańczego, przeto 


wydobyto ogółem 


| 
| 
| 


wicekról wysłał do Swatau wojsko i jednego; 


urzędnika z upoważnieniem oddawania pod to- 
pór kata schwytanych powstańców. 


| Wojna w Afryce. 


Londyn 9 lutego. Telegramy z Spearmans- 
camp z datą 7 bm, donoszą, że uzbrojeni Ka- 
frowie przyłączają się do Boerów i walczą 
wspólnie z nimi. i 

Londyn 9 lutego. Straty jenerala Bullera 
od początku drugiego przejścia przez rzekę 
| Tugelę aż do wtorku popołudnia wynoszą : 
j dwóch oficerów zabitych, piętnastu ofioerów 


|raanych i około 216 żołnierzy zabitych i ran- 
| nyo 


tera z Modder River pod datą wozorajszą, je- 
neral Macdonald zajmuje stanowisko na Koc- 
dovsbergdrift. 

Londyn 9 lutego. Biuro Reutera donosi z 
Modder-riyver pod datą wozorajszą: Jenerał 
Macdonald walczył wczoraj przez cały dzień i 
odparł szereg ataków ze strony Boerów. Straty 


Dziennik Standard donosi z Durbanu pod 
datą 8 b. m.: Według wiadomości jakie tu na- 
deszły, Boerowie rozwijają na granicy kraju 
Zulusów gorączkową dsiałalność. Wysłano tam 


„ie oddział ochotników i oddział artyleryi, 
+ ażeby wzmocnić tamtejsze pozya angielski 
do nowych zdobyczy terytoryalnych, tylko |; zdpdbiódz AE ię Ruprzód łapy, 
| jaciela. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki, 
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Londyn 9 lutego. Jak donosi Biuro Reu- ` 


Przyjechali dnia 9 lutego. Hr. M. Tarnow- 


ska z Sniatynki. K. Niezabitowski z Łanek. J. 
Freitag z Kołomyi. H. Niementowski z Zbaraża. 5. 
| Kriser z Wygody. A. Stankiewicz z Wolicy. G, 
j Peratoner, H. Wolf i T. Linhardt z Wiednia, T. 
! br. Haredorf z Świstelnik. R. Fangor z Świdnicy, 
M. Osuchowski z Kamionki, H John z Krakowa. 
1 J. Osadca z Rosyi. Dr. A. Dulęba z Lutowisk. J. 
| Nanć z Budapesztu. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzgdny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 9 lutego. 
szycka z Dydiowa. A, Feslau sz Borysławia. F, 
Gamski z Jezierzan. W. Dydussak i F. Smokowski 
z Warszawy. T. Juryszczuk z Kijowa. J. Rosen- 
baum z Prerau, Z. Knalsky z Pragi. W. Winter- 
nitz z Wiednia. S. Rogulski z Paryża. E, Smoleń- 


ski z Itzkan. D. Mucha z Rimpolungu. T. Zamski, £ 


z Rumunii, 


NADESŁANE. 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminu na jedaorocznych ochotników (Intelligenz- 
prüfung) rozpoczyna sie z dniem | marca br. w szkole przy. 


Hr. Z. Dziedu- ® 


gotowawczej St. Dobrowolskiego, ul. Podlewskiego 9. Ubja- . 


śnienia i wykaz uczniów aprobowanych na ządanie. 


Podziękowanie. 


) Nie mogąc osobiście 

żom, wszystkim przezscnym osobom, przyjaciołom i znajo- 
mym, którzy w ciężkiej naszej boleści tyle nam współczu- 
cia ozazali i z taka gotowością pośpieszyłi oddać ostatnia 
posługę ś p. Julii JaroBiewiczowej, ukochanej naszy matce, 
składamy na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać“, 2 


Rodzina Jarosiewiczów. 


Kantor wymiany 
c. k. upra. galicyjskiego 


Banku hipotecznego 
knpuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 


1 monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 
żadnej prowizyi. 
pda dna kt kkk 
| Założony w raku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie nl. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety i poleca do ciągnienia 
1 lutego 1900. 


PROMESY 
na losy państw. z roku 1860 całe po 80 k. za sztukę 
» » ” - „ (piąte części) po 9 koron. 
Główna wygrana koron 600.000 
a względnie 5ta część. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna i. 170 we Lwowie, zł. 1'80 ma 
prowinoyi. 

l ai j 


podziękować Wielebnym Księ- 


ER" NE N "IF" SPT EP A 


RZE ARE ESN 


` od czasu lwowskiego 0 R. SP 
godz. w czasie środkowo -europejskim == 12 godz. «< 
+ min. czasu lwowskiego. 


, wszelkiego ro 
' w formacie kieszonkowym. 


Lwów 9 lutego. (Z Izby handlowej). 

Obliczenie wedle nowego systemu w walncie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominałnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 100:20 do 101'50 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska 
po 460 kor. 13900 do 142—, Bankn hipotecznego po 
400 kor. 175— do 185*—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor, do 85— Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku po 500 koron 95'— do 10000. Banku 
dla handło i przemyslu po 400 k. 97:00 do 98.00 

Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galic. 
6 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109-00 do 10970 

i pół proc. los. w 50 lat 98:30 do 99:00, 4 proc. Jos. 
w 60 lat 9230 do 9300. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
5] iat 99.6! da 10030. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
96:00 do 96-70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 9550 do 96:20, 4 proc. los w 4l i pół latach 9550 
do 9620, 4 proe. los w 56 lat 9485 do 95.15, 

Monety. Dukat cesarski 1135 do 11-45. Napoleon- 
dor 1910 do 19:25. Rubel rosyjski papierowy 25480 do 
256.80, 100 marek niemieckich 117:70 do 118:30. 


EOKODEORWEWOCW w T i du 


eń 9 lutego. (Giełda towarowa). Ou- 
(spokojnie) 2585. Nafte galioyjska bez 

ny. Spirytus niezmieniony 40—40'40. 
Seriy 9 lutego.  (Zamkuięcie giełdy). 

(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
ustryzckie 8460. Spirytus 47'00. 

Paryż 9 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 100'75, Mąka („Fleur 
de Paris“) 2640. 

Frenkturi 9 lutego. (Wozorajsza gielda 
wieczornej, Kredyty austryackie 33820; kolej 


kier 


twowa 14090); alpiny 0O90'v0;. disaonta 
196'20; laura 27530. 
Wietee 9 lutego. (Gielda zbożowa). 


(Kursa w korosach i po 50 kig.) Pszenica na 
na wiosnę 792—793, na maj czerwiec 800— 
802, na jesień 8'00—8'LU; żyto na wiosnę 
6'81—6'82, na maj-czerwiec 0:00—0'00, na je- 
sień 6'88—6'89, kukurndza na maj-czerwiec 
5'28—6'29, ma ozerwieo-lipieo 0'00—0'00, na 
lipiec-sierpień (00—000; owies na wiosną 
537—538, na maj-czerwiec 0'00—0'00, na je- 
sień 0'00; rzepak na styczeń-luty 0000—0000, 
na sierpień-wrzesień 12'55—13'65; olej rzeps- 
kowy ma styczeń-kwiecień 32'/,—33*/,. Ton- 
dencya: silniejsza. Pogoda : pochmurno. 
Budapeni 9 lutego. (Gielda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 60 klg.). Pszenica na 
kwiecień 775—776, na październik 7'89—7'90; 
żyto na kwiscień 6'45—6'46; owies na kwie- 
oisń 504—505; kukurudza na maj 4'98—4'99; 
rzepak na sierpień 1205—12'10. Oferty na 
pszenicę dostateczne. Chęć kapns silna, Ten: 
denoya . lepsza. Pugeda: pochmurno. 


RUCH POCIAGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


ro 

_ Pociąg | 

posp. | osob. | 

przych. o pode. 

jo Skolego, Stryja, Kałnsza i Borysławia. 

A Czerniowiec (Bukaresztu) i Stanisławowa. | | 

- ij Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oswięcima). 

-05 i FoGwołoczysk, Grrzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 
na Podzamcze. 

Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 
na dworzet główny. 

Krakowa (Wiednia), Sambora, Sanoka. 


Do Lwowa z: 


5-109 Czerniowiec (Lekan, Gałacu, Jass), Stanisławowa. 
Rrzachowie, tylko od 7 maja do 10 września wiącznie 
Zimmacj Wody tgiko od 7 maju do 10 wrzesnia włącznie 
Janowa. 
gł Lawocznego (Posztu), Kalurza, Chyrowa, Stryja 
Tarnopolu, Brodów na Podzameo?e a 
gi VJ arnopola, Mirodów na dworze: 
-15$ Sokala I kawy ruskie 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Orłowa i Pesztu 
przez Przemyśl). 
Jarowawia i Lubaczowa 
-554 Stanisławowa (Kerósmezó, Kozowy). 
danawa. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Sanoka. 
Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z bawo- 
ceznego tyrko od 1 lipca do 15 września. 
Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Śniatyna, 
słuwowa. 
Podwołoczysk (Kijowa. Odessyj, Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 

- Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałuwa, lu- 

5'15 |* 


główny 


Stani- 


niatyna, Varnopola, Brodów ua dw. słówny. 
odwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ro: 
zowy, Brodów) na Podzamcze, 
5-40] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 
zowy, Brodów) na dworzec główny. 

5-55] Sokala, Bełzca i Lubaczowa, 


Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwado- 
wa, Sambora, Chyrowa. : 

Ickan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokicgo, 
Halicza. 

Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrzesu s 
codziennie, a od 1 czerwca do 15 wrzyśnia 
tylko w niedziele i święra. 

Brzuchowie od 7 maja do 3U czerwca i od 16 sier- 
pnia do 10 września włącznie codziennie. 
Erzuchowie od L lipca do 15 wrzesnia codziennie. 
M nrakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo- 
ą wa, Sanoka, Pesztu. 
A) Janowa tylko od I czerwca do 15 września włącznie. 

Krakowa (Wiednia, Bcrhna, Wrocławia), Jaski, 
w Lubaczowa, Sauoka, Pesztu, 
lekan (Bukaresz u, Jass, Gałacn), 
wy, Jodwy:okiegu, a 
lg Lodwuloczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 
eryn ec) ua Podzamere. 
Podwołoczysk (Kijowa, O 1essy), 
czyniee na dworzec główny, 
iŁawocznego (Pesztu), Uliyrowa. 


8:34 


9-21 
9-5 
10:10 Suczawy, Kozo- 
10:08 


Brodów, Kopy 


Że Lwowa do: 


a r r 


ukan (Bukaresztu, Constancy). > s 
i wiakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), € hyrowa 
Sambora, Mezó-Łaborcz (Pesztu), Sanoku, Ry 
manowa, Iwonicza, Krosna przez Przeinysi, 
a Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. p 
srok Brzuchowie od 7 maja do 10 września włącznie, 
UAW Ławacznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. s 
6174 Podwołoczysk (Kijowa, Udessy), Brodow, Kozowy 
z dworca gtownego. 


Aaa Sinisa wui Podwysokiego, Kozowy. A 

6:37 Fodwoloczysk (Kijowa, (dessy), Brodów, Kozowy 
k z dworca Podzamcze. 

5 Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berhua), Lubie 

czowa przez Jarostaw, RozwadowA, sadurze- 

t zin, Oriowa przez Tarnów. X » 

8-43 Krusowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Siróżega. 

94108 ssuleso, Kałusza, Borysławia, Chyrowa do Lawu- 
{ anczo od 1 lipca do 15 wrzesnia. 

gaa Janowa k > s ; 

9-35] Vedtwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Fusiatyna, 


Kozowy, Grzymałowa z dworca giowuego. 
Tekan, kwiowiec, Suezawy. 
| bodwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Hustatyna, 

Kosowy, UGrzywałowa z dworca Podzanicze, 
Betzen, Rawy rusziej, Sokaia i Lubaczowa, 
Janowa od f bpea do 15 września wiącznie tylka 

w uiedzłęje i świeta. i 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów a dw. gł. 
Pońwolorzysk (Kijowa, U Jessy), Brodów z Podraumeza 
be uchowie tylko od 7 maja do 10 września wla 

cznie w nledziele I święta. » 
Tektro, Ho lv mego, Kozowy, Kalusza, Hnsint' Mi, 
Krakowa „eńnia, Wrocławia, Berlina), Łnbacze- 

Way JAIR, Chabówki. "m 
mł stryja, ($kolego tylko od 1 maja do 30 września 
i Diryja, | y 

wiyezule). z. 7 
Januwa od 1 maja du 30 września włącznie , 
iame Wody tylko od 7 maja do 10 września wł 
Bezechowie tylao od 7 maja do 10 wrzesnia wl 
Jarosława. 


- 31! 
x 3204 
7 32 
. <a 
r ZN: 


ł 
| 
f 
| 
| 
| 


stanislawowa. R 

rrak A iednia 

inay Lahórcz (Peszin), Orłowa przez Tar 
nów od 15 czerwca do 15 wrzesnia wlyezunin, 

650] Janowa od 1 czerwea do 15 września włącznie iyłku 
M w dnie powszednie. 3 

7:00 P Luwocznego (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałasz, 

M) sokula i Rawy ruskiej. 

W purnopola z dworca głównego. 

"Tarnopola z Podzamcza, 

Janowa od 1 października do 30kwietnia włuczn e 

Gi Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 

j włącznie codziennie. 

M Janowa od 1 czerwca do 15 września włacznie 

f w niedziele i święta. 

Hi ckan, Ilusiatyna, Jsałusza, 

dworu, Nowosielicy. 

50 R! Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambo- 

, ra, Sanoka, Rymanowa, lwoutcza. k 

OBR Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hvsiatyna, 

“i Grzymałowa z dworca głównego. 

MI Podwołoóczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

; Grzymałowa z Podzamcza. 


Berlina, Warsza 


4 Wroclawia, - 
6 ę 
50 


30 wraeśnik * 


Szeparowiee - Kmaż- 


Czas środkowo-europejski różni się 
36 minut a mianowicie 12 
36 


Uwaga. 


d 600 wieczór do 559 rano 
ami. Biuro informaci jme 
ul. Krasickich l. 5. miziw- 

kolejowych „ sMzeduję 
i tozkłady jazdy, 


Nocne godziny 0 
objęte są tłustemi ramk 
ck. kolei państwowych prz 
la wyjaśnień w sprawach 
dzaju bilety jazdy 


4 


PRZEGLĄD z dnia 10 lutego 1900. 


SOBLEGCNE 
POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z anglelskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

Małżonka jego była jeszcze w pełni sił, 
zdrowia i piękności w wieku, kiedy inne ko- 
biety ustępują już z areny świata, a czterej 
synowie jego byli już dorośli, silni, spokojni, 
uczciwi i nieco surowi z wyjątkiem jednego 
Hipolita, którego natura obdarzyła talentem i 
słodkiem usposobieniem w miejsce wytrzyma- 
łości i hartu fizycznego braci. 

Synowie kochali ojca i wielka solidarność 
istniała pomiędzy nimi, ale była to raczej rto- 
dowa zależność niż z serca płynące przywiąza- 
nie, które czuli wzgledem niego. Widzieli w 
nim głowę rodziny ze względn na zbyt sędzi- 
wy wiek swego dziada i zdanie jego w fami- 
lijnych sprawach poczytywali za nieomylne 
wtedy, gdy nieraz poddawali je krytyce w po- 
tocznych rzeczach, otrzymali oni bowiem współ- 
azesne wychowanie , które obok poszanowania 
dla rodziców, wyrabia w człowieku pewną in- 
dywidualność poglądów. 

Orsino zauważył, że było coś przebiegłe- 
go i okrutnego zarazem w sposobie, w jaki 
Teobald rozwodził się nad dokonanem mor- 
derstwem. Miał on nśmiech podziwu dla zawzię- 
tości i cierpliwości, z jaką dwaj młodzieńcy 
ozyhali na kochanka swojej siostry, a ruch po- 
danej naprzód jego głowy, gdy opisywał zada: 
nie śmiertelnego ciosu, miał w sobie coś wężo- 
wego i chytrego zarazem. 

Młody Sarascinesca wysłuchał opowiada- 
nia do końca, potem, nie mówiąc siowa, prze- 
szedł do salonu. 

Wiktorya dOriani siedziała przy Ko- 


juawer Qais 


ronie, która mówiła do niej półgłosem. Re- 
szta pań stała przed pięknym obrazóm starego 
mistrza. Margrabina San Giacinto paliła pa- 
pierosa. Orsino usiadł obok matki, która spoj- 
rzała na niego, uśmiechnęła się spokojnie i 
rozmawiała dalej. Wiktorya popatrzyła na Or- 
sina. Siedziała nieco pochylona naprzód, z łok- 
ciem opartym na kolanie, a głową na ręku, 
słuchając z głębokiem zajęciem, co mówiła 
starsza kobieta. Korona opowiadała jej o da- 
wnym Rzymie z czasów Piusa IX io zajęciu 
go przez Włochów. 

— Jakże księżna może pamiętać tak da- 
wne czasy, kiedy była jeszcze tak młodą ?— 
zawołała Wiktorya, wpatrując się z zachwytem 
w jej piękną, spokojną twarz. 

— Byłam już wówczas starszą od ciebie, 
moje dziecko, wyszłam za mąż bardzo wcze: 
śnie — uśmiechnęła się do niej Korona. — Ileż 
sobie lat liczysz? 

— Skończyłam tylko co ośmnaście. 

— A ja miałam lat siedmnaście, kiedy wy- 
szłam za mąż. To zawcześnie. 

— Ale dlaczego zawcześnie, jeżeli księżna 
była zawsze tak szczęśliwą ? 

— Z ezegoż wnosisz, że byłam szczęśliwą ? 
Zdaje mi się, że.. z wyrazu twarzy. Je- 
dna czy dwie zakonnice były także bardzo 
szczęśliwe, ale jakoś wyglądały inaczej. 

— Spodziewam się.. — uśmiechnęła się do- 
brotliwie księżna, spoglądając z dumą macie- 
rzyńską na Orsina. 

Wstała, czując, że zaniedbuje innych go- 
ści i przeszła przez salon, zostawiając syna z 
Wiktoryą. 

Orsino nie widział bystrego spojrzenia, 
jakim go obrzuciła donna Marya Karolina, 
która w rozradowaniu swojem zapomniała wal- 
E przeciw prowincyonalizmom, nagroma- 


dzonym w jej mowie i manierach od lat dwu- 
dziestu i przestała się troszczyć o to, Ćzy no- 


wi przyjaciele odgadli, iż perły jej były fał-! 
jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 


SZYyWe , 
stownych ozdobach nie uległo zmianie przy 
zwiększeniu się jej fortuny. 

Ale Orsino nio a nic nie interesował się 
matką Wiktoryi, ani jej klejnotami. Pogrążo- 
ny w swoich myślach zapomniał niemal o 
istnieniu młodej dziewczyny, dopiero słowa 
San Głiacinta przywiodły mu ją na myśl 
i wzbudziły chęć porozmawiania z nią je- 
8ZCZ6 TAZ 

Usiadłszy obok niej, nie nie mówił zrazu. 
Wiktorya okazywała równą wstrzemiężliwość, 
choć ją to kosztowało dużo, siedzieć przy nim 
i nie śmieć się odezwać ani słowem. Jakoś ła- 
twiej szła im rozmowa przy obiedzie. Czuła 
się jakby trochę oszołomioną i zdawało się jej, 
że pokój zaczyna wirować dokoła niej. Oba- 
wiała się strasznie, że się zarumieni i wyda 
mu się śmieszną. 

Teraz on patrzał na nią, a ona spuściła 
oczy na mały wachlarz, spoczywający prosto i 
niezręcznie w jej rączkach, na bieli skromnej 
muślinowej sukienki. Zakonnice nio jej nie po- 
wiedziały, jak powinna sobie postąpić w ta- 
kich razach, to też czuła się mocno zakłopo- 
taną i gdy dwie minuty upłynęły w milcze- 
niu, wzruszenie ` zaczęło ją dławió w gardle. 
Mówiła sobie w duchu, że jest niedorzeczną 
i że niema żadnego powodu martwić się. Pra- 
wdopodobnie Orsino wosle nie zaprzątał sobie 
nią głewy w tej chwili i myślał o czem in- 
nem. Ale łatwo to było rezonować. Wzrusze- 
nie jej wzmogło się tak silnie, że zbierała ją 
ochota zerwaó się z krzesła i uciec z pokoju, 
nie oglądając się na niego. Ręce jej drżące za- 
ciskały się kurczowo pa kruchym wachlarzy- 
ku. W rozpaczy zaczęła odmawiać litanię do 
Wszystkich Świętych, zagryzając usta, aby się 
mimowolnie nie pornszały i nie zdradziły jej 
udręczenia. Szeregi Świętych plątały się bez- 
ładnie w jej podnieconej myśli, aż pochód ich 
został nagle wstrzymany poważnie obojętnym 


ZG  „Duaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


sprzedaje wino szampańskie Józefa U Tódlej et 
Cie w Budapeszcie 


bo zamiłowanie w tanich i _niegu- głosem Orsina, który zagadnął ją 


— Czy zwiedzałaś pani banke świętego 
Piotra ? 

— Tak — odparła oddychając trochę swo- 
bodniej, choć twarzyczka jej HM — Matka 
zaprowadziła mnie tam zaraz po przyjeździe. 
Pilno nam było pomodlić się u grobu świętego 
patrona miasta, 

— Ależ patronem Rzymu nie jest święty 
Piotr, tylko święty Filip de Neri — tłómaczył 
Orsino. 

— Jakto? Święty Piotr nie jest patronem 
Rzymu? — zawołała panienka ździwiona. — 
A ja sądziłam... 

— Bardzo naturalnie. Ale tu w Rzymie 
mnóstwo rzeczy dzieje się przeciwnie, jak być 
powinno. Wszyscy podlegamy jakimś złudze- 
niom. Zdaje mam się naprzykład, że żyjemy, 
a tak nie jes. Przed sześciu czy siedmiu laty 
mieliśmy zawrócone głowy naszą wielkością. 
Teraz wyszliśmy na zabalsamowane okazy za- 
ginionego gatunku wystawione w szklanych 
skrzyniach dla ciekawości publicznej. Dlaczego 
patrzysz na mnie z takiem żdziwieniem... czy 
zgorszeniem signorino ? 

— Be nie mogę inaczej — z prostotą od- 
parła Wiktorya. Wszystko tu wydaje mi 
się takie dziwne... takie odmienne od tego, co 
sobie wyobrażałam.. I mówią się tu takie 
rzeczy... 

Za wahała się i przerwała w pół słowa, 
odwracając od niego oczy. 
salonie było bardzo jasno, -bo stary 
książę nie znosił nowoczesnego zwyczaju, przy- 
ciemniania świateł Orsino wpatrywał się chwi- 
lẹ w milczeniu w śliczny profil cdwrónwnej 
twarzą od niego dziewczyny, w zgrabną linię 
białej jej szyi i w bujny, ` jedwabisty zarost 
włosów, falujących nad skronią i nad małem 
uszkiem, podobnem do konchy różowej mu- 
szelki. Ona nie czuła się już zakłopotaną. bo 
nie myślała o sobie w tej chwili i nie wie: 


lekarzy. 


IE" Handel wina Ludwika Stadtmiillera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 


działa, że on myśli o niej. 

— Ciekaw byłbym, jak nas też pani sobie 
wyobrażała, nas i nasze rozmowy ? — spytal 
Orsino. 

Przeszło mu przez głowę. że gdyby była 
starszą o lat kilka, zamężną kobietą, toby ją 
znalazł bardzo zabawną w rozmowie. Nie 
mógłby wprawdzie wtedy przemawiać do niej 
takiemi oderwanemi, prawie idyotycznemi zda- 
niami, jak teraz. Miałaby właściwy sobie od- 
mienny wdzięk kobiety zamężnej, nie posiada- 
jący jednakże dla niego uroku nowości, wtedy, 
gdy dziś czuł się pociągnięty jej naiwnością i 
świeżością myśli i uczuć. 

Miała ona delikatność niektórych kwia- 
tów, która jednakże nie jest wątłością, barwę 
wiosenną , której nie zwiało jeszcza żadne za- 
trute tchnienie. I pytał się w duchu. czy 
wszystkie młode dziewczęta mają w sobie to 
nieokreślone coś, co się nie da podciągnąć pod 
żadną nazwę, ani przymiotnik, a jeżeli tak, to 
dlaczego tego nigdy nie zauważył dotąd. 

— Nie wiem sama... odparła Wiktorya 
rumieniąc się na samą myśl, że mogła mieć 
złe mniemanie o Orsino Sarascines00. 

Odpowiedź była bardzo nio nie znaczącą, 
ale głos słodki i melodyjny, jak głos niektó- 
rych kobiet, gotów dostroić się do harmonii 
a1dzego przewodniego toau. Bywają głosy ko- 
biece posiadające wybitną, żywotną indywidu- 
alność, obdarzone rodzajem muzykalnego życia, 
które im nadaje niezumierzoną potęgę. Nie są 
to jednakże głosy słynnych śspiewaczek, które 
się słyszy dwa lub trzy razy iumie na „pamięć 
przewidując z góry. z matematyczną dokładno- 
ścią, gdzie się podniosą namiętnym porywem, 
a gdzie zniżą do cichej skargi Głos Wiktoryi 
był innym ; miał on w sobie przy całej słody- 
ozy dźwięk szozerej niezależności, który mile 
popieścił ucho zasłuchanego weń młodzieńca. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ha. 


„Talisman gsec* po bardzo 
przystępnych cenach. 


Wincenty Kuczabiński 


ò- Lwów ul. Kopernika 


5 klgr. 


lpo 10 koron. 
|Kołomyja. 


poleca po,niskich cenach : birety, chorągwie, ornaty, kapy, stuły, obrazy ręcznie malowane dla ko- 


ściołów, kaplic, obrazy olejne, figury św. z drzewa i masy, ołtarzyki procesyjne, drogi krzyżowe, 
kielichy. monstrancye i t. d. 
Wincenty CANA Lwów, ulica Kopernika 1. 2. 


paczkach wysyła codzien- 


P masło ze słodkiej śmietany deserowe 
Zarząd dóbr Podhajczyki p 


g Przeglądzie” 


Maszyna | 


do pisania „Xamond“ 


najlepsza i najdokładniejsza z dotychczas 
znanych. Najpiękniejsze i dowoli mogące 
wię zmieniac pismo, czytelność napisansgo, 
największa szybkośćj Najłatwiejsze wyu rządzie dóbr 
czenie sie (w 1 dnin). Przeszło 40,000 
sztuk w użycin. CENA (już z altabetem| — 
polskim) 280 złr. austr. = 


Do nabycia 


Artykuł dotyczący Pana Andrzeja 
Mullera, umies'czony przed kilku dniami 


(podstawie listu a: sonimowego nade- 
słanego do naszego b.ura jako rekomendo- 
wany przez również nieznanego nam an- 
tora. Kikspedycya ogłoszeń. 


TACZKI 


są każiego c:a do nabycia w za- 


WÈ wołoska. 


został wydrokowany na 


kireców, p. Tyra- 


= O Ą 


brym papierze. — Nadto w Tygod 


Dalej powieści i nowele na r. 1900: B. Pru- 


W roku 1900 


kazen "E MZELOZAESZALOK 


„Tygodnika Illustrowanego* 


olrzymuje bez żadnej dopłaty 


12 tomów dzieli Sienkiewicza 


° (jeden tom co miesiąc). 


Dzieła Sienkiewio:sa wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dlą prenumeratorów „Ty- 
goduika illustrowanego* i obejmują wszystkie powieści, nowele, listy z podróży. 


tej bibli teki Sienkiewiczowskiej zawiera c» najmniej 40 arku'zy druku pięknego, na bardzo do- 
ika ciąg dalszy wielkiej powieśsi hist rycznej Sienkiewicza 


„KRZYŻACY“. 


W dziale artystycznym: rocznie PRZESZŁO 
1200 ILLUSTRACYI; 


4 tomy powieści : 
cznika 


Każ ty iom 


I 


Bezpłatnie | 


„OWANES OHANA*, 


co kwartał tom otrzymają jako 


TYGODNIK MOD 


EMS" Pismo illastrowane dla kobiet TEJ 


Klemensa Junoszy „WNUCZEK, A. Mie- 
K. Laske wskiego „ ZUŻYTY:, 


St. Śrielx „UŁUDY 


prenumeratorzy galicyjscy 


POWIEŚCI 


znacznie powiąk zona 
ilość REPRODUKCYI, wsród których damy 12 
obrazów koltrowych Br. Gembarzewskiego ;t. 
„ROK ZOŁNIEKZA*. W d-datku powt. ścio- 
wym powieści głośnych pisarzy zagranicznych 
Prenumeratę za Lwowa i całej Galicyi z Bukow.ną przyjmują: 
Główna Ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* Lwów, Pasaż Hansmana 9, oraz 
wszys' kie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z dodatkiem ;owieściowym w arkuszach, 
i 12 tomami dzie! Henryka Sienkiewicza : 


We Lwowie: W Galicyi i Bukowinie 
wraz z przesyłką pocztowa : 


wychodzi co tydzień, zawiera prócz powieści oryginalnych i 
tłómaczonych, różnych artykułów literackich, przepisów ku- 
oharskich i z ''ziedziny gospodarstwa domowego, najświeższe 
gtszrne korespoud:ncye x Paryżn, londynu, Włcsrech eto. 
o modarh oraz 


Osobny bogato ilustrowany dział 


sa, E. Orzeszkowej, A. Krechowieckiego, A. Gru- 
szeckiego, W. Reumenta Jordana. 

Wielki interes przemysłowy, ze stała Szki:e i studya historyczne A. Rembowskiego, 
kilkutysięczną klijentelą we Lwowie, M, Dubieckiego, A. Kraushara. 
z powodu wyjazdu zą granice jest za- I 
raz wraz z pięknie umeblowanym po- 
kojem do udstąpienia. Prowadzonym, 
być może p'zez ludzi nietachowych 
obojga płci, Lo nabycia jego potrze- 

bną jest gotówka 3 800 złr. 


B'iżsźej wiadomości udzieli z grze- 
czności Ajeucya dzienników i cgłuszeń 
Pasaż liansuana 9. 


Kupno OKOJCZNOŚCIOWO. 


w księgarni katolickiej 


Dr. WŁAD. HIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, 
Rynek główny pod l. 30. 


Biuro wywiadowcze Birkle, Aka- 
demicka 14, poleca dno" prywatnych, 
bony, klucznicei wszelkiej kategoryi służ: 
bę tylko z dobremi peleceniami 


Hotel murowany w Krynicy 


poświęcony wyłącznie modom (do 2000 rysunków w ciągu 
roku) nadto co miósiąc dołącza wielki arkusz z krojami i wzo- 
> rami robót kobiecych. 


o 50 (lasów sklepach, A poło-: K r A 244 e AAT 375 dr 

żony, na sprzedaż lub zamianę na kamie-| SR cA WOZEK M WarLalnie z Zdr. | a . . 

nieg. Bliższa wiadomość w kancelarji adw. | -= = = Półrocznie . 720 , Półrocznie . p 7-50 . Cena prenumeraty kwartalnie we Lwowie 1 
__Lisiewiczów, Lwów, Akademicka 19. Zabawa homeryczna Rozznio 14-10 , Rooznie - 1 Io see zir. SO ct., na prowincyi 2 zlr. 20 ct. Piezuie 7 zł, 


Dom parterowy z ogrodem| x 


(4 pokoje, przedpokój, kuchnia) z nową 
oficyną (5 ubikacyi) do sprzedania, Gró'” 
decka 45 
Ekonom kawaler, w czu srednie 
go, z 20 letnia praktyka poszukuje miej- 
sca od lógo marca v. r. Łaskawe zgło 
szenia WW. IŁ. poste restante, poczta 

Czernelica. 

Amalec Deśmaswizy La DACS U 
kilo 2 ct, tylko v handia frouar 
da Bolecsiage we lgoria Batoccz 
B. Na [MOE edzria sia odesotnią 


ST. (wrze 
Sa ; 


«ea Maitt dni 


miechem może siętylko wiedy odbyć 
kto kupi Losy przyszłości sławnej świa- 
towej kabalarki Lenormand £0 ct, z 

przesyłką 65 ct 

Kwiatomowa. pytania i odpowiedzi 
50 ct, z przesyłką 68 et. Strzałki Awor- 
ka, Listki niłośce i małżeńskie 5 ct. 
z przesylką 38 ct. ieum kart cząroa 
dziejskich 15 ct, 4 przesyłką 20 ct 
Róże i fiołki, pytania i odpowiedzi dla 
młodzieży 16 ct. z przesyłka 20 ct, 


ew Pragnący otrzynać Dzieła Ślenkiówiicą w bardzo pięknej opraw e (z portretem Sienkiewicza na okład e) 
dopłacoja za tom tylko 80 ct., t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 ct, półrocznie za 6 tonów 1 zł. %0 ct, rocznie za 12 to- 
mów % zł. 40 t., którą to należ; tość prosimy nadsyłać wraz Z prenumerata. — Pierwszych 12 tomów Nienkie- 
wicz», z roku ubiegłego mogą nabywać nowi prenume'atorowie za opłatą 6.59, w op-awie zł. r 90, za IÈ tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półcocznych kompletów „Tygodniką* zł Ł90, z przesyłką zł. 2 10. 

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powiezci | Sjenkiewicra „órzyżecy* do Nowego Roku 19.0 za dopłatą 
zł f0 c 

Namera okazowe i prospektą wysyła gratis : GIT Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowi , Pasaż 

Haussmana | 9. 


= 00000 : 6©0006243:0:00054968 


Melka mstyticya 


20 et., z przesylką rocznie S$ zir. 80 ct. 
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspelycya Tygodnika mód 


| i powieści 


Lwów, Pasaż Hausmaca 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Frenąpia gratis i franco. | 


Do skarbu nadyby w powiecie 
borskim, potrzebny jest 


ezonora. 


żonaty, od 1go maja br. na folwark 600) H 
morgowy z gorzelnią. Pierwszeństwo mają 

reflektanci z zachodniej Galicji. Bliższych LE 
wyjaśpień nud.ieli zarząd dóbr w Nady- e 
bach, poczta Nabyby-Wojutycze, dokąd 

też należy przysyłać odpisy świadectw. s» 
Nieuwzględnione, zostaną bez odpowiedzi. a 


Kto nadeszle 1.85 do mrkładcy MW. 
Pordesa Stanisławów, otrzyma franco. 
We 3 księgarniach: do aż sa 


> U 


ca - ORTES E FD 


Ej 


0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ al 


zbioru majowego poleca HANDEL 


W. ADAMOWICZA 


w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 


GQ 


EE ebreo), kreaytrzeaj, do wanpeir 
frote iyiag w baaki lewaardu Doras 
lego Lwów Batirezo B. G kig. worauaić 
łaski wyzgiezm że warzetzicb miejscowości | 


Herbata z Brodów! 


Do wydzierżawienia : 
funt „Familijnej“ bardzo dabrej . . . 
od 1901 roku folwark odległy 3 mile od Pi anina kry iwe poszukuje zaraz funt "Melange do Moscau' w Oryg. opakowan. 2: 50 
Lwowa, milę od kolei, 700 morgów obsza bardzo trwałe |3 : funt vOkruchów: "z najlep. herbai kwisiowych 1-28 
. A A w" 
k a a AE i 675 morgow ! piękne w tonie | młodego człowieka, biegłego w ;buchalteryi 1 Sakala KAWA dk u franso B kile o 8-00 


korespondencji polskiej oraz niemieckiej, z pięknem 
pismem, który już pracował w dziale zbożowym. 


Lwowską Filia Banku galic TM manh mt | 


BE" uloa Jagiellońska 1. 3 "R 
z (dawny lokal Banku kredytowego) 
zawiadamia P, T. posiadaczy książeczek wkładkowych i i asy- 
gost kasowych Gal. Banku kredytowego, t» przyjęła takowe 
do wypłaty, z zachowaniem zastrzeżoneżu wypowiedzenia. 
zamian za książeczki wkładkowe Gal. Banku kredy- 
towego wydawane będą na żądanie bez żadnej przerwy w spro- 
oentowaniu ' 
4'/,%, książeczki wkładkowe Lwowskiej Filil 
Banku Gal. dla hanadlu | przemysłu. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym 


| 
g 
pola: przedzającym zwrot takowych. - 
1 W zakres dislimi Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu 


—_ 


hre smażona, znakomita na pacz | 


UA ki pół kilo L alr. Marmola. | W powiecie Jarosławskim J- 51 EA Lnsici jg 
da malinowa pół kilo 80 et, Marmołada; WE LWOWIE. 


Leonarda. Soleckisku xo Lvove LATAA 00 Wydzierżdwięnią. 


Leonarda Solecki:go we Lwowie! 
| Zgłoszenia listowne S. M. 


uł. Batorego 1. 8. 

ew- Pomimo, że welna i i rozbar po 
200. Ajencya dzienników 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


Oferty na piśmie w polskim 1 niemieckim języ- 
ku z załączeniem kopii świadectw (których się nie 
zwraca, uprasza się nadesłać pod lit. B. 100 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


+0000.00 300010064 020606405 


Warszawa we Lwowie. „Jais | 


Najtaniej 


inseraty ogłoszenia 


przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku dzien- 


CENENE jp |u ków miejscowych, | zawmiejsco 


arasa atrata 


drożały o 30 pr. sprzedaje kołdry i. 
materace po dawnych niskich cenach| 
tylko specyalna pracownia i magszyn 
pościeli Józef Bchaster, Lwów Ko- 
pernika 5. Cenniki iki gratis. 


Znakomity koniak 
francnzki, kuracyjay, odźnuaczony na wy 
stawia lwowaklaj, cala flaszka 3.60., mił 
flaszki 1:80, ćwiarć flaszki 1 zł. Do uaby- 
«ia tylko w bandin H.eemarda Soler 
kiego we Lwowie, tl. Batorego 5. 


— Do nabycia we Lwowie maga- 


oec cos 0€ 4060656 


w Restauracyi Pilzneńskiej 


, w Hotelu Francuskim we Lwowie 
Śniadania po warszawsku 50 ct, Covert ániadankowe, składa- 
jące się z 4 dań. Wódka Kujawiaki Kujawianka wia- 
snego wyrobu. 
W czwartek i niedziele Flaczki po warszawsku i kulaviak litewski. 


Ajenoya dzieuników i ogłoszeń 
Lwów, Passaż Hausmana 9. 
(Kosztorysy na żądanie gratis), 


-D]MOMm'E DM YAHENE 


zyn z artykułami damskiemi. Biż H M — 
ona i zdj p p_ Gabryel. pl LE, ~ | 5 Obiady 110 Covert z 7 dań po 1-10 jakotćż wedlug karty z doborowych dnia powszednim po złośeniu — a kończy się z dniem po- 
au 2 KÓZ ZI 
podług EJ T i : s A A 5 Tose EE M E Po teatrze Covert z 8 dań TOPE W W "piątek ryba po żydowsku. Szynka 
metody x wykładem niem polskim lab Jest niezawodnyia środkiem do ac 2 * El =. s3 w. O N DA gorąco Z grochowem piren. Napoje krajowe, Wina austryackie, węgier- i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: 
a Sowa EE 20 p rten wyniszczania = gi Ej Jeg E SF 2 H skie i zagraniczne. Kee się z Vfl VA wosk „arię RAK kuponów, TOP weksli, pre 
h amieni 2% ry en czeKO 1 © OproceBtOWANIA, 
we pp DIA seódieścia, AE SZCZUTÓW i myszy R- paps a SE F H | 1___Jam Franciszek Nowakowski. pije grenier 7# na waga? za odyomiedniim 
Sika wiadomóki w onych od podatku. nieszkodliwa dla ludzi i zwierząt cw SĘ oa Sana IE) 5 7 Warszawa we Lwowie. zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na wyżej 
siewiczów, Lwów Akademicka domowych. = a | Ba "JE -pS s: wspomniane Książeczki Oszczędnościowe. 
LLL. 19, lek Główny skład EEA FE AF. ZE Mechanicz zne pr zędzarnie. dk LAT 
© ma "zg 
Na sprzedaż folwark w. CZOPP E s4 w E a EE id Kupuję najlepsze przędziwa z wełny i owczej wełny tylko w Oddział Ziastawniczy 
go a a a 
100 morgów, obszaru, odległy pół kilome- najstarszy galicyjski handel 2 $ E da ERCE BEL 3 Pierwszej tabryce przędzy Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i przemysłu 
Bliższa wiadomość kancelarya adw| farb, pokostów i lakierów ł EFTRRECEEEEK: Brosche & Richter, Reichenber (Czech ). (udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie 
Lisiewiczów, Lwów, Akademic- ółkiewsk:a 2. | APEJE * zaji HEF rosc g y kamienie, perly, złoto i srebro (parter w podwórzu). 
ka l. 19. Rok założenie PE: si ši no enir Karty z wzorami zawsze bezplatnie:  — — 


amaaa R 
~ Redaktor odpowiedzialny: Wacław Magłowski, Drukarnia Narodowa TOER E e TA Ski — Lwów, ul. Koprnika l, 9. 
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